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Dwa ciata — jedna dusza.
Lwów 24 listopada.

Niezwykła jedność myśli i kierunku po­
litycznego łączy N. fr. Presse ze Słowem Pol­
akiem. Czytając ostatnie wywody sytuacyjne 
tych pism, ma się uczucie tylko różnicy ję ­
zyka. W wiedeńskim organie gieldziarskim 
po niemiecku. — w lwowskim organie nafto­
wym po polsku zgodnie rzecz jest wykładana 
i droga na przyszłość kreślona.

Oto kilka próbek:
N. fr. Presse mówi: „Zjednoczona nie­

miecka lewioa czyniąc obstrukoyę, robiła ją  
dla rzeczy — Czesi chcą ją  robić ze względu 
na osoby. Niemcy drogą obstrukcyi chceli o- 
siągnąó cofnięcie rozporządzeń językowych, 
Czesi żądają tylko ustąpienia Claryego i Kin- 
dingera, wiedząc z góry, że gdyby oni ustą­
pili, to nie przyszłoby do steru ministertwo 
prawicy ale nowy gabinet urzędniczy, złożony 
tylko z innych ludzi.0

Słowo Polskie pisze: „O co właściwie 
Czeohom naprawdę chodzi — trudno wie­
dzieć. Jest to raczej namiętny upór postawie­
nia na swojem... Żądanie, postawione przez 
Czeohów, żeby hr. Clary, jako ten, który 
zniósł rozporządzenia językowe, został im po­
święcony, jest wprost do korony skierowane. 
Nie można tu ograniczać się do samych poli­
tycznych argumentów, ale ludzie, mający pe­
wne doświadczenie i znajomość psychologii 
w gómyoh sferach, twierdzą, co następuje: 
Cesarz Claryego nie opuści, gdyż nie ma żad- 
nej gwaranoyi, że za tę cenę okupi się spo­
kój. Naród ozeski za poważny, aby za cenę 
ustąpienia ministra, który był tylko wyko- 
nawoą rozkazu korony, zrzekł się walki. Nie 
może więc nlegaó wątpliwości, że jak ktoś 
powiedział, gdyby Czeohom dać na śniadanie 
Claryego z przystawką Kindingera, czy bez 
przystawki, zechcą na obiad daleko więcej.°

Newe fr. Presse pisze: „Powątpiewają i
nie bez przyczyny, ozy Czesi izolowani w 
parlamencie będą w ogóle mogli naśladować 
obstrnkoyę niemiecką i dłuższy czas w niej 
wytrwać. Klub ozeski rozporządza nie o wiele 
więoej niż 60 głosami".

Słowo Polskie pewiada: „Niemcy, robiąc 
obstrukoyę, rozporządzali 90 glosami, a tylko 
z trudnością zbierali 50 głosów, gdy chodziło 
o przeprowadzenie nagłości jakiego wniosku. 
Czesi będą mieli w najlepszym razie 80 gło­
sów, ale zważyć trzeba, że wśród posłów 
czeskich jest wielu ludzi starszych wiekiem, 
którzy fizycznie nie wytrzymają długich mę- 
oząoych posiedzeń z zamierzonym aparatem 
obstrukoyjnym".

Neue fr. Presse dowodzi, że Czesi nie 
ty ko nie są zmuszeni do obstrukcyi, ale po­
dejmując ją, rzucają większą stawkę, aniżeli 
wygrać mogą. — Obstrukcya tedy ozechów 
— czytamy tam dalej — jest identyczną z

wyskoczeniem Czechów z większości parla­
mentarnej. Czesi przez obstrukoyę sami roz­
rywają większość, gdyż dla innych stronnictw 
prawicy pójście za przykładem Czechów by­
łoby niewątpliwem samobójstwem.

Słowo Polskie pisze: „Stan faktyczny
jest: „wyskoczenie" Czechów z dotychczaso* 
wej opozycyi, w którą o mało, że nie wcią­
gnęli Polaków i przejście ich do opozycyi 
ostrej a nawet do obstrnkcyi. Kiedy do nie­
dawna wystarczało wypowiedzieć pogróżkę, 
że nastąpi obstrukcya czeska, aby Polonię 
zapędzić na każdą awanturę, dziś mówi się 
o obstrukcyi czeskiej spokojnie. Polacy mają 
niesłychanie korzystne warunki do robienia 
dla państwa i dla kraju polityki użytecznej. 
Potrzeba osobliwego talentu, aby położenie 
tak zmarnować — ale kto patrzy na to Ko­
ło obecne, na tę panującą tumaneryę i na te 
wyścigi kilku menerów, którzy zamienili K o­
ło w klikę i wyzyskują solidarność i pano­
wanie swojej większości dla swoich widoków, 
ten zrozumie, że można było i takie natu­
ralne awantaże położenia politycznego zmar­
nować z kretesem0.

Słowo Polskie musi wiedzieć, dla czego 
okoliczność, iż Koło nie porzuciło dotychcza­
sowych sprzymierzeńców a nie rzuciło się w 
objęcia niemieckiej lewicy, nazywa „tuma- 
neryą“ i „zmarnowaniem z kretesem awanta- 
rów położenia politycznego0. Zapewne, byłby 
bodaj jeden z tych, którzy Koło parli do so­
juszu został ministrem, a drugi szefem sek­
cyjnym — a tak się „zmarnowali0.

Ale nie o to nam chodzi.
Dotychczas uważano powszechnie w 

kraju naszym, iż Neue fr Presse jest nam nie 
tylko niepzzyjainą ale i wrogo usposobioną. 
Powyższe cytaty wskazują, że było to chyba 
niesłuszne uprzedzenie, skoro tak jak Neue 
fr. Presse pisze także Słowo Polskie, o którem 
p. Odrzywolski, jako świadek na rozprawie 
kurnej o oszustwa i sprzeniewierzenia w ga­
licyjskiej kasie oszczędności powiedział, że 
założonem zostało w tym celu, aby było 
„uczciwe0 pismo polskie, służące interesom 
kraju i narodu, Albo więc i Neue fr Presse 
służy uczciwie sprawom kraju i narodu na­
szego — albo oba te pisma niestety — 
mają cele nic z krajem i narodem naszym 
wspólnego niemające.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 24 listopada.

Wczorajsze i dzisiejsze wiadomości z 
p o l a  w o j n y  nie pozostawiają żadnej wąt­
pliwości, że jeśli jen. Buller zamyślał w East- 
courcie zorganizować odsiecz dla Ladysmithu, 
albo tam stoczyć walną bitwę, to już zamia­
ru tego nie dokona, gdyż jak Ladysmith tak 
i Eastcourt jest otoczone przez Boerów, któ 
rymi tam dowodzi sam Jaubert. Mooi River

Height leży już na południe od Easticourtu, 
a trochę jeszcze dalej ku Pieter Maritzbur- 
gowi leży Highlands-Station, gdzie Boerzy 
telegraf przerwali. W  Londynie z trwogą 
pytają, co się dzieje z korpusem Whita, 
który opuściwszy miasto Ladysmith, okopał 
się na przyległem wzgórzu, bo juśoió Jau­
bert nie wyruszyłby pozą Ladysmith, a na­
wet poza Eastcourt, gdyby mu White mógł 
z tyłu zagrażać.

Pochód Boerów poza Ladysmith na po­
łudnie uważano za wielce nierozsądny, gdyż 
wpychali się między dwa ognie, ale okazało 
się, że White ognia dawać nie może, a i w 
Eastoourcie nie ma tych sił angielskich o ja ­
kich głoszono. Miało już 26.000 świeżego woj - 
ska przybyć z Anglii do Kaplandu, ale w 
Londynie lamentują, że oddziały, które wy­
siadły na ląd, nie posiadają dostatecznej ar- 
tyleryi i jazdy, tak np. korpus przeznaczony 
na odsiecz Ladysmiihowi ma wszystkiego trzy 
baterye polowe a prawie żadnej jazdy regu­
larnej. Z Anglii ma temi dniami wyruszyć 
świeżych pięć dywizyj, ale tam będą mogły 
zaledwo z końcem grudnia stanąć na linii 
bojowej.

Z Oranii szeroko się zagnieżdżają Boe­
rzy w Kaplandzia, i wkrótce mogą stanąć u 
stóp gór i podgórza tam, gdzie się już nie­
zmierne równiny poczynają. Wogóle nigdzie 
Anglicy nie stawiają czoła Boorom, bo też 
nie mogą, skoro muszą czekać na swoje ta­
bory i jen. Buller nie może wyprawiać dro­
bnych oddziałów, któreby Boerzy w lot star­
li. Zająwszy całą górzystą przestrzeń Natalu 
i Kaplandu mają Boerzy tę szansę, że choć­
by zostali pobici w walnej bitwie, mogą się 
oofaó w góry ooraz wyższe, gdzie swoją tak­
tyką i znajomością terenu będą panami. Cała 
armia Bullera może się wykruszyć, a do Ora­
nii i Transyaalu nie dotrze.

Jak rząd angielski wogóle bardzo lek­
komyślnie wyzwał Boerów, tak znowu woj­
skowi europejscy nie mpgą się nadziwić nie­
dbalstwu angielskiego ministerstwa wojny. 
Boerzy niszczą mosty kolejowe i inne, a któ­
rych nie burzą dlu własnej wygody, te zbu­
rzyć mogą snadno w razie potrzeby — za- 
ozem Anglicy o sfeutecznych operaoyaoh za­
czepnych myśleć nie mogą posiadają bowiem 
materyały na mosty łyżwowe, ale tych nie­
podobna stawiać na rwąeyoh rzekach tam­
tejszych. Potrzeba, zdaniem wojskowyoh nie- 
mieokioh, sprowadzić materyał żelazny na 
odbudowanie mostów, tego zaś nie ma pod 
ręką. Muszą go wyrobić huty angielskie, a 
potem należy go sprowadzić na miejsce.

Żelaznego materyału mostowego na Nil 
w Sudanie dostarczyły Anglikom amerykań­
skie huty, tiudno zaś, aby angielskie mini­
sterstwo wojny znowu udawało się do liwe- 
rantów amerykańskich. Firmy angielskie już 
się oświadczyły gotowemi dostarczyć tego 
materyału, ale choćby go z pośpiechem spo­

rządzono, nie będzie on mógł do Kapsztadu 
przybyć przed lutym. Zdaniem wojskowych 
niemieckich aie prędzej też wyruszą angiel­
skie wojska ku republikom boerskim, gdyż 
niepodobna, aby armia z działami i olbrzy­
mim, dla Anglików niezbędnym w południo­
wej Afryce taborem zdołała bez materyału 
na mosty przebywać ważne pod względem 
strategicznym rzeki. Tak więc, choć się zbio­
rą w Afryce wszystkie wyprawione z Anglii 
wojska, nie rychło będzie mógł jen. Buller 
myśleć o operaoyaoh zaozepnych.

Najgroźniejszą atoli wiadomością dla 
Anglików na razie jest owa, źe się Afrykandrzy 
już przeciw nim ruszają. Źe jest ich już 
znaczna część w wojsku zwłaszcza orańskiem, 
to wiadomo. Ma tam być nawet dwóch 
człon!'ów parlamentu kaplandzkiego, ale za­
nosi się na powszechne powstanie w Kaplan- 
dzie, co jeżeli stanie się faktem, to położenie 
jen. Bullera będzie prawie rozpaozliwem. 
Nietylko bowiem musiałby znaczną część sił 
swoich uwięzić w samym Kaplandzie, ale 
wszystkie drobne i wielkie oddziały angiel­
skie byłyby ciągle narażone na przecięcie 
swoich komunikaoyj i dowozów prowiantu, 
jednego dnia wypocząć, jednej nocy nie mo­
głyby przespać spoki jnie.

Donoszą wprawdzie z Kapsztadu, źe 
przewódca Afrykandrów pragnąó rychłego za­
kończenia wojny, wyprawił kaplandzkiego 
ministra Sauera do Alivalnorthu (gdzie już 
stoją Orańczycy) aby nakłonić Orańczyków 
do zaniechania wojny i proszenia o zawie­
szenie broni. Donoszą też, źe pewien reporter 
wojenny jednego z pism londyńskich został 
schwytany z listem do prezydenta Oranii, 
Steyna, ale wierzyć temu nie można na lada 
telegram Bywały już w Londynie wiadomo­
ści, że Orańczycy radziby wyoofaó się z w oj­
ny itp. — ale po manifeście wojennym Stey­
na i po znanym charakterze Boerów w góle 
niepodobna przypuścić, aby Orańczycy zdra­
dzili Transvaalczyków, zwłaszcza że wojna 
idzie pomyślnie i toczy się nie na ich, ale na 
angielskiem terytoryum.

Rozjuszeni na Boerów Anglicy odgrażają 
się, że wypuszczą na Boerów plemiona tubyl­
cze, woale bitne i liczniejsze od Boerów, ale 
pominąwszy, że dzicy idą za zwycięzcą i je­
żeliby im szło o rzeż i łupy, to mogą ich so« 
bie poszukać zarówno na Anglikaoh — to 
pierwsza taka próba angielska poruszyłaby 
wszystkich Afrykandrów i wogóle kolonistów 
do buntu na śmierć i życie przeciw An­
glikom.

Doniesienie, jakoby R o s y a n i e  zajęli 
H e r a t  w Afganistanie, nie zasługuje na 
wiarę. W  obecnej chwili Rosya o tem nie 
myśli. Pogłoskom, rozpuszczanym z Londynu, 
o napięciu między R o s y ą  a J a p o n i ą  z po­
wodu Korei, zaprzeczają stanowczo zarówno 
Rosyanie jak Japończycy. Teraz rozpuszczają 
Anglicy pogłoskę, jakoby się zanosiło na za-
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wikłania między A m e r y k ą  a J a p o n i ą  
Donoszą także jakoby z Waszyngtonu, że 
Ameryka rozpoczęła u mocarstw akcyę dla 
ubezpieczenia C h i n  i Rosya miała w odpo­
wiedzi zapytać, dlaczego to Ameryka żąda ta­
kich gwaranoyj. Reszta mocarstw jeszcze nie 
odpowiedziała.

F r a n c y  a odniosła niejaki sukces na 
S a h a r z e .  Misya majora Foureau Lamy do­
tarła już do Agades, skąd już tylko trzecia 
ozęść drogi przez Saharę do Sudanu — nie 
spotkawszy żadnego oporu. Słychać było, ż© 
ją starli Tmregowie (główni mieszkańcy Sa­
ba; y).

C z a r n o g ó r z e  zagraża bankructwo fi­
nansowe. Ubogi kraj nie może podołać wydat­
kom księcia, odkąd on SAoligaeił się z dyna- 
styami europejskiemi — a podobno carska 
kieszeń się zamknęła dla „jedynego przyjacie­
la Rosyi0 jak to Aleksander III zwał ks. Ni­
kitę. Czarnogóra stara się w Rzymie o po­
życzkę i na zastaw daje swoje dochody celne 
więc prawie jedyne swoje źródło pieniężne.

PoszW Si; lojalno bdiei.
Lwów d. 24 listopada.

Słowo Polskie jest niezwykle surowych 
zasad — dla innych. Gdy jeden z urzędników 
lwowskiej filii krakowskiego towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń drogą podstępnych ma- 
nipulaoyj naraził to towarzystwo przed kilkn 
laty na stratę trzech ozy pięciu tysięcy 
i uciekł do Ameryki, autor niedzielnyoh „Ech0 
w Słowie Polskiem pan Cef poświęcił cały fej- 
leton wykazywaniu, jak wstrętną jest i kary­
godną defraudaoya. Sądzić można było wów­
czas, że przejął się on istotnie obrzydzeniem 
do tego rodzaju ozy nów. Niedawno atoli ten 
sam p. Cef na tem samem miejscu piał hymny 
poohwalne dla Zimy, dowodząc, że taki czło­
wiek, jak ón, który nie obawiał się kul armat­
nich, nie mógł także mieó respektu przed pa- 
pierewemi instrukoyami i statutami kasy o- 
szozędnośoi.

Drugim przykładem tej surowości zasad 
Słowa Polskieąo — dla innych jest fakt nastę­
pujący: Gdy przed kilku tygodniami pojawiła 
się najpierw w Gazecie Narodowej wiadomość 
o zamierzonem wstąpieniu do Koła Polskiego 
opozyoyjnyoh posłów polskich, Słowo Polskie 
ogromnie się oburzyło na nas i chciało w nas 
wmówić, żeśmy zdradzili jasąś tajemnicę, gdy 
jednak onegdajsze posiedzenie Koła Polskiego, 
na którem p. Jaworski zdawał sprawę z au- 
dyencyi u cesarza uznano specyalnie, bo pod 
„słowem honoru" za poufne, nazajutrz Słowo 
Polskie z dodatkiem, że „informaoya nie po­
chodzi od zwykłego jego korespondenta* (p. 
Rutowskiego) podało w formie interviewu 
z pewnym „wybitnym0 członkiem Koła spra-
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(Ciąg dalszy).

Oblubienica powstaje z kolan; orszak 
idzie wolno przez kościół.

Fryderyk wysunął się na pierwszy plan. 
Poha go paląca ciekawość zobaczenia panny 
młodej... tej wybranej jego brata...

Ona zbliża się... wolno... jakby płynęła 
w sukni wlokącej się za nią, podobna do wi- 
zyi nadziemskiej..- Zbliża się, zbliża, a wiel­
kie je j oz&rne oczy, e tajemniozemi blaska­
mi, utkwione są w brata Michała.

A  Fryderyk, blady jak śmierć, trzyma 
się ławki, paznogcie w nią wpija. To ona I... 
Henryeta!... Ta, której szuka i którą u- 
wialbia !...

...Żoną jego brata !...
...Orszak przeszedł... Kościół opustoszał- 

Fryderyk oparł się o ławkę... Osunął się na 
kolana, z twarzą w rękach ukrytą... Możnaby 
myśleć, że się m odli!

Zemdlał !...

HI.
Kiedy przyszedł do zmysłów, kiedy się 

podniósł, jedno tylko występuje jasno w jego 
mózgu zmęczonym. Henryeta należy do jego 
brata! Uśmiech, rozdzierający serce, wykrzy­
wia mu usta — śmieje się z ironii losu.

— Co się z nim stanie? Co zrobi?
Gdyby um arł!
Lecz zatrułby życie Michała i na zaw­

sze data jego śmierci, byłaby datą ślubu 
brata...

Udawać? Czy będzie miał siłę?... a je ­
dnak trzeba. Spotkać się z nią! Zyó obok 
niej! Czy to możebne? Ah! jakie katusze!...

Zamykają kośoiół, eisz dokoła. Nie ma 
odwagi wracać do pałacu.

Myśli, że długą nieobecność jego w zam­
ku wzbudzi niepokój. Michał ma prawo ocze­
kiwać dowodu jego przywiązania.

Wychodzi i zmiorza do zamku krokiem 
niepnwnym, bez myśli, machinalnie. Tylko 
od czasu do czasu przystaje i śmieje się g ło­
śno, wzruszając ramiouami...

Nareszoie zamek... Wohodzi, bo trzeba, 
bo to jego powinność.

A  służba podbiega mówiąc:
— Pan rardzo niespokojny, że nie widzi 

pana Labarthe.
— Gdzie jest pan Michał?
—  W salonie, przyjmuje życzenia, leoz 

pan prosi pana Labarthe, żeby zaczekał na 
niego w gabineoie, dokąd przyjdzie z panią... 
Pan wydaje się bardzo uszczęśliwiony — do­
daje służący.

Michał nie chciał traktować Fryderyka 
na rów i ze wszystkimi.

Fryderyk idzie ciężko po głównych scho­
dach i jest już w zbytkownym gabineoie bra­
ta, tu gdzie przez tyle lat razem pracowali, 
zwierzali sobie najtajniejsze myśli.

Teraz cały świat ich dzieli, skończyła 
się ufność, przyjaźń, otwartość!...

Szybkie kroki na schodach, drzwi się 
z hałasem otwierają: Michał... Michał sam.

I naraz topnieje u Fryderyka zazdrość, 
wśoiekłość, rozpacz, pragnienie śmierci — na 
chwilę przynajmniej — z ukazaniem się bra­
ta ukochanego, przyjaoiela od dzieciństwa.

I tak, jak dawniej, kiedy sohodzili się na 
skraju lasu Marchenoir i całowali, przychodzą 
im tylko na usta słowa, jakiemi się witali 
w dzieciństwie :

— Mój dobry Michale!
— Mój dobry Fryderyku!
— Michał, trzymając obydwie ręce brata 

w swoich, patrzy na niego, jak gdyby go lata 
nie widział.

— Cztery miesiące nie pisałeś!
— Przebacz... byłem szalony!
— To raozej ja potrzebuję twego prze- 

baozenia.. Oto dlaczego ohciałem się z tobą 
widzieć, zanim przedstawię ci moją żoną...

— Co mam przebaczyć? — rzekł Fryde­
ryk z goryczą, której, nie mógł rozumieć Mi­
chał. Cóż takiego zawiniłeś przeciwko mnie ?

— Ożeniłem się z Henry etą Barmou...
— Ćóż z tego?
— Wiesz!... z małą Henrysią z Manohe- 

noir... z nad W ilczego-Bagna! Ojciec i matka 
Barmou pomarli w Meksyku, nie zostawili 
pieniędzy, tyle jednak zarobili, żeby dać bar­
dzo staranne wychowanie swojej córce.

Przestał. Fryderyk, pomimo całej siły

oharakteru, blady byl śmiertelnie. Trząsł się, 
jak w febrze. Pomimo to, uśmiechał się ,.

Znalazł jeszcze argumenty dla uspokoje­
nia brara:

— Dlaczego nie miałbyś ożenio się 
z Henryetą?... Czyż nie powtarzałeś, że pa­
mięć zbrodni, jakiej o mało nie popełniłem 
z jej powodu — zaginęła na zawsze!... Hen­
ryeta nie będzie przyczyną niezgody w na- 
szem życiu, jak dawniej. Czyż obydwa jej 
nie kochany? Zazdrość znika, gdy nie ma już 
do niej powodu 1

— Przysięgam, przyjacielu — rzekł Mi­
chał uroczyście — gdybym był podejrzewał, 
że w tv ojem sercu nie zamarła La przeszłość, 
pomimo mojej miłości i boleści, nie byłbym 
nigdy z nią się ożenił.. W ięc nie masz do 
mnie żalu ?

— Najmniejszego
— I tak samo, jak przedtem będziemy 

razem żyli spokojnie, szczęśliwie?
— Jak przedtem — r zekł  Fryderyk gło­

sem zmienionym.
Leoz tego dnia Michał nie widział nic... 

nic nie słyszał! Nie słyszał drżenia, burzy 
wewnętrznej, w łagodnym głosie przyjaciela!... 
Nie widział tej twarzy przerainjąoo bladej... 
oczu obłąkanych... czoła zlanege potem i ner­
wowego drżenia wstrząsającego ciałem tego 
dużego, silnego człowieka...

— Pójdę po Henryetę... Tak często mó­
wiliśmy o tobie!

I wybiegł.
Fryderyk podniósł się. Stojąc chciał 

znieść ten cios... Leoz tak był słaby, a nogi 
prawie uginały się pod nim, iż oparł się o

biurko, twarzą do drzwi, któremi miało wejść 
marzenie jego o dużych słodkich oczach.

Na biurku dotknął rękami przedmiotu 
zimnego, ostrego i ścisnął go w palcach. To 
sztylet z Korsyki, przywieziony z podróry 
robionej razem z Miohałem, na którym był 
napis: „Yendetta per amore!“ (Zemsta z mi­
łości).

Gdyby ją  zabił! Gdyhy zabił ich oboje... 
Ach, jak  to łatwo! Jedno uderzenie w pierś 
obok bukietu z kwiatu pomarańczowego, któ­
ry krwiąby się zaczerwienił!..

Twarz przybiera wyraz zbrodniarza, ta­
ki sam jak przed trzynastu laty, kiedy po 
uderzeniu Miohała w piersi, zepchnął go do 
Wilczego Bagna.

Zamyka oczy, żeby nic już nie widzieć. . 
Sztylet pali mu rękę... A  jednak go nie od­
suwa. . Trzyma... rękę ukrywa za plecy... do­
tyka sztyletu palcami... obraca w ręce... w 
głowie mu się pali... Czuje szum w mózgu, 
seroe bić przestaje, a zęby zaciskają się kon- 
wulsyjnie...

Naraz słyszeć się daje szelest sukni... 
odgłos lekkich kroków... Wzruszony, ciepły 
głos Miohała odzywa się do Fryderyka:

— Pocałuj moją żonę! Pooałujże ją, kie­
dy jest twoją siostrą!

Wypuszcza z ręki broń morderozą, broń 
zemsty... Wobec tych wielkich głębokich oczu 
tajemniczych, które zdają się badać głąb je ­
go duszy i uśmiechają się do niego, stracił 
wolę, cała wściekłość pierzchła...

(C d. n.)

Rękawiczki damskie i męskie znane z dobroci poleca Magazyn nowości E. Machayskiego
L w ó w ,  r ó g  J a g i e l l o ń s k i e j  I T r z e c i e g o  M a ja .
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wozdanie p. Jaworskiego, tylko że przekręco­
ne i z jjrjymieszką napaści na pp. Bilińskiego 
i Kozio wskiago, którzy nie są zwolennikami 
koalicyi Polaków z liberałami niemieckimi.

P. Kozłowski napaści atoli na swą osobę 
nie puśoil płazem i obecnie poszukuje za 
owym „wybitnym" członkiem Koła. Nadesłał 
mianowicie wczoraj do redakcyi Słowa Pol­
skiego następującej treści telegram:

„W  nr. 277 Słowa Polskiego przytąoza 
Szan. Redakoya rozmowę z pewnym bezimien­
nym, wybitnym członkiem Koła Polskiego, za­
wierającą nieprawdziwe twierdzenia, dotycząoe 
mojej osoby, o których sprostowanie uprzej­
mie proszę.

„W  rzeczonej rozmowie ów wybitny ozło- 
nek Koła miał m ówić: „Robota eksministrów 
Dipaulego, Bilińskiego i Kaizla trafiła na po­
datny grunt. Kilku kandydatów do tek Ko­
złowskich, Czeczów, Milewskich zapędziło Ko­
ło w awanturę1*. A dalej: „Gdyby nie kilku 
członków lewicy waszej, soit disant demokra­
tycznej i liberalnej, którzy dali głosy Kozłow­
skiemu za jego opozycyjne warcholstwo, to 
byłby przepadł". Wobeo tych z prawdą nie­
zgodnych wiadomości, proszę o stwierdzenie: 
Po pierwsze: że o żadnej robocie Dipaulego, 
Bili oskiego i Kaizla nie wiem, dowiaduję się 
o niej jedynie tylko z wieści przez organa 
rządu albo lewicy rozpuszczanych, a przez 
SLwo i Kuryer Lwowski powtarzanych. Po 
drugie, że kandydatem ani do teki ministe- 
ryalnej, ani do żadnych innyoh godności, czy 
to w Kole, czy po za Kołem nie byłem i nie 
jestem. Przyje hałem do Wiednia w celu słu­
żenia krajowi, a nie w celu karyery. a zresztą 
zarzucić komuś równocześnie opozycyjne war­
cholstwo i ubieganie się o tekę, z logiką się 
nie zgadza.

Po trzecie, że polityka Koła była spo­
kojna i umiarkowana i nikt Koła polskiego 
w awanturę zapędzić nie usiłował. Po czwar­
ty  że nigdy nie przemawiałem ani w Kole, 
ani w Izbie, ani w komisyach za źadnem o- 
pozyoyjnem waroholstwem, które równie bez­
względnie potępiam, jak mameluctwo i serwi- 
liżm. Przemawiałem jedynie tylko za umiar­
kowaną spokojną i poważną opozyzyą, prze­
ciwko obecnemu rządowi, który, niepodzielając 
zasad obecnej większości parlamentarnej, usi­
łuje ją  rozbić, który przygotowuje grunt dla 
rządów lewicy i przyznaje decydujące stano­
wisko niemieckiej Oemeinburgschoft, a którego 
kierownik hr. Clary, jako namiestnik styryj­
ski, zajął wobec Galicyi na 85 posiedzeniu 
styryjskiego sejmu z 16 maja 1899 (strona 
637) stanowisko równie nieuzasadnione, jak 
nieprzyjazne. Jeżeli ów wybitny członek wię­
kszości, który bezimiennie puszczał w obieg 
nieprawdziwe wiadomości, jest lojalnym ko­
legą, zechce zapewne w dziennikach wymie­
nić swoje nazwisko. Włodzimierz Kozłowski * 

Ciekawa rzecz ozy ten informator Słowa 
Polskiego zechce okazać się lojalnym kolegą?

K R O N I K A .
Lwów d. 24 Listopada

Wiadomości z dworu. Aroyksiężna wdo­
wa Stefania wraz z córką Elżbietą wyjechała 
na kilkotygodniowy pobyt na Węgry do Fel- 
tcrony w odwiedziny do arcyksięcia Fryde­
ryka.

Mianowania Cesarz zamianował radcę 
legacyjnego II klasy Bernarda hr. Starzeń 
s kiego radcą legaoyjnym I klasy.

Namiestnik przeznaczył sekretarza na­
miestnictwa Stanisława Korytowskiego do 
służby w starostwie nadwórniańskiem, oraz 
przeniósł komisarza powiatowego, dr. Zdzi­
sława Wawrauscha z Żółkwi do Lwowa i 
koncepistę namiestnictwa Witołda Bartmań- 
skiego z Gródka do Żółkwi.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował auskultantami sądowymi praktykan­
tów sądowych: Władysława Morusa, Izydora 
Gibasa, Edmunda Pągowskiego i Adama Ka- 
sparka, a ofioyała kanoelaryjnego sądu kra­
jowego Michała Przybyszowskiego starszym 
oficyałem kancelaryjnym sądu powiatowego 
niskiego.

Z armi . Kapelanem wojskowym II kl. 
został zamianowany ks. Józef Kluozewski, 
do rezerwy przeniesony lekarz pułkowy I kl. i 
dr. Misohke z garnizonowego szpitala lwow­
skiego, do nieczynnej obrony krajowej prze­
niesiony porucznik 41 pp. Antoni Wary woda, 
w obronie krajowej, w stanie nieczynnym za­
mianowani zostali akcesistami aptekarskimi 
magistrowie farmaoyi Maryan Kawski z Kra­
kowa i Józef W aydowicz z Przemyśla.

Sejm galicyjski zwołany zostanie na 28 
grudnia oelem uchwalenia prowizoryum bu­
dżetowego, Czy na dalsze obrady zbierze się 
już w styozniu czy też dopiero w kwietniu 
będzie to zależeć od dalszego rozwoju obec­
nych stosunków w parlamencie.

C ntrałuj komitat wyborczy dla zacho­
dniej częśoi kraju, ogłasza: Gdy na zjeżdzie 
delegatów w dniu 21 b. ni. nie przyszło do 
porozumienia w sprawie postanowienia wspól­
nego kandydata na posła do rady państwa z 
kuryi miast Nowy Sąez-Biała-Wieliczka, prze­
to komitet centralny wyborczy na posiedze­
niu odbytem w dniu dzisiejszym w myśl §
6 instrukcyi dla mężów zaufania przystąpił 
do postawienia kandydatury W  głosowaniu 
komitet oświadczył się za kandydaturą dra 
Wilhelma B i n d  er a i zaleca wszystkim wy- 
b iroom aby za tą kandydaturą solidarnie 
głosować zechcieli.

Z ruehu wyborczego, z Tarnopola tele­
grafują nam : Na zgromadzeniu wyborozem
28 bm. profesor dr. Ćwikliński w świetnem 
pod względem treści i formy przemówieniu 
rozwinął program polityczny a na wystóso- 
wane interpelaoye odpowiadał szozegółowo 
ku zadowoleniu wyboroów. Zebranie jedno­
głośnie postanowiło popierać kandydaturę dr. 
Ćwiklińskiego. W ybór rest zapewniony.

Bankietem w sali restauracyi lwowskiej 
Stadtmuellera żegnali we czwartek starszego 
inspektora p. Geyera, przeniesionego na za­
stępcę stanisławowskiego dyrektora kolei pań­
stwowych — urzędnicy lwowskiej dyrekoyi 
kolejowej z radcą dworu p. Wierzbickim 
na czele.

Tramwaj elektryczny I druga centrala 
elektryczna we Lwowie. Czwartkowe posie­
dzenie rady miejskiej lwowskiej rozpoczęło 
się stosownie do danego przez radnych przy­

rzeczenia zaraz po godzinie 6. Przedłożył na 
niem dr. Loewenstein sprawozdanie z zarzą­
du miejską koleją elektryczną za rok 1898. 
Wedle niego dochody wyniosły 236 668, roz­
chody zaś około 160.000, wskutek czego zysk 
wynosi 78.421, a więc o 14 668 zł. więcej niż 
w roku poprzednim, po potrąoeniu zaś pew- 
nyoh kwot na oprocentowanie i amortyzacyę, 
jakoteż na odnowę taboru, ozysty zysk wy­
niesie około 11.000 zł.

W dysknsyi podniósł prof. Thullie, iż 
na linii tramwajowej do parku Stryjskiego 
ceny są stosunkowo droższe niż na linii g łó ­
wnej, bo przestrzeń ta jest znaoznie krótsza 
i dalej, że na tej linii kursują przeważnie 
nowe wozy z klasą pierwszą tylko, krzyw­
dząc tern ludność uboższą, a w końcu ska 
rzył się, że pod parkiem nie ma jeszcze po­
czekalni.

Następnie dr. Rydygier zarzucał, że 
służba motorawa za długo prucuje, bo w po­
rze letniej około 10 a w zimowej 12 godzin 
na 24 godzin. Dyrektor miejskiej kolei elek­
trycznej p. Tomicki przyrzekł wszystkim tym 
żądaniom zadość uozynió, a również i pro 
jektowi zniżenia liozby godzin służbie tram­
wajowej tylko przyklasnąć może. Sprawozda­
nie referenta dr. Lowensteina przyjęła rada 
do wiadomości.

Następnie referował p. Dzieślewski spra­
wę oświetlenia nowego teatru. Po godzinnej 
przeszło dysknsyi, w której przemawiali pp. 
Rawski, Jonasz, Thullie, Drexler dr. Rydy­
gier, dr Lówensrein i Soleski, uohwalono 
wniosek referenta, aby dla oświetlenia nowe­
go teatru utworzyć drugą centralną staoyę 
elektryczną kosztem 300.000 zł. która dawać 
ma światła 7.000 lamp. Centrala ta zaopa­
trywać nadto będzie i prywatnych odbiorców 
w światło elektryczne.

Sprawa wod ciągów lwowskich „Jed­
ność" stowarzyszenie lwowskioh katolickich 
robotników uchwaliło na czwartkowem swem 
bardzo licznem zgromadzeniu wnieść pismo 
do rady miejskiej, wydziału krajowego i sej­
mu z żądaniem, aby rada miejska nakładająo 
nowy dodatek do podatków na ko-zt wodo­
ciągów, nałożyła go we ile zasaay progresy, 
następnie by wyraźnie w ustawie wymieniono 
ulice, na których właściciele domów, a tern 
samem i lokatorowie wolni «ą od tego podatku 
z powodu, źe z wodociągów nie mogą korzy­
stać z braku przeprowadzonych tam rur w o­
dociągowych. Robotnicy katoliccy domagają się, 
by ci co miesięcznie płacą za mieszkanie 
mniejsze kwoty, a mianowicie do 20 zł. byli 
zupełnie wolni od podatku wodociągowego.

Z Izby sądowej. Na rozprawie Mieczkow­
skiego w czwartek przesłuchiwano żonę oska­
rżonego panią Maryą Mieozkowską. Podobnie 
jak w poprzednio od zytanych listach, tak i 
w zeznaniaoh swoich, składanych pod przy­
sięgą całą winę złego pożycia z mężem skła­
dała na swego męża. Stanowczo też obw i­
niała go o to, że z rozmysłem zdzucił ją  z 
ganku. Wedle je j opowiadania było to 4 lu­
tego br. Pani Marya przyszła do Mieczkow­
skiego, który mieszkał wtedy w hotelu Kra­
kowskim. Tam przyszło do bardzo gwałto­
wnej sceny, gdyż p. Marya ohciała wycią­
gnąć z szafy frak, w któryin mąż był po­
przedniego dnia na reduoie teatralnej. Wtedy 
mąż rzucił się na nią, przygniótł kolanami i 
pouzął ją  lżyć Gdy ją  wypnścił wyszła na 
ganek, a widząc go zagniewanym chciała 
spróbować ezyby udanem samobójstwem nie 
ndało się obudzić w nim litości i w tym celu 
siadła na poręczy balustrady gankowej. Wtem 
stanął mąż koło niej, oglądnął się na wszy 
stkie strony, łagodnie odjął je j ręce od po­
ręczy, a gdy s ę już niczego nie trzymała, 
podniósł ją  i puścił w powietrze.

Na rozprawie piątko ej przęsłu kiwał 
sąd panią Mieczkowską, dr. FesP-ubnrga i ojoa 
pani Mieczkowskiej p. Lackn.

Rozprawę odroczono.
Słuchacze górnictwa ua politechnice 

lwowskiej urządzili wczoraj pod przewodem 
prof. Syroezyńskiego wycieczkę na Pas eki 
pod Lwowem, gdzie na folwarku p. Juliana 
Cybulskiego oglądali głębokie wiercenie. Ko­
pie się tam studnię na 89 metrów głębokości. 
P. Cybulski wycieczkę tę powitał serdecznie 
i uczestników je j przyjął nader gościnnie.

W sprawie okradzenia woz i pocztowe­
go we Lwowie aresztowany trzeci sprawca 
ów tajemniczy Piotr nazywa się właściwie 
Złonkiewicz, a nie Steć.

Na trop Złonkiew cza wpadła policya 
tylko dlatego, że Złonkiewioz był woźnioą 
pocztowym, z chwilą zaś okradzenia wozu 
pocztowego dzieś znikł. Podejrzenia prze; iw 
niema wzmooniły się jeszcze tern, że mu na 
imię było Piotr, a o jakimś Piotrze wspomi­
nał aresztowany Kuśnierz i Stec jako o trze­
cim wspólniku. Rzeczywiście też aresztowany 
Złonkiewioz przyznał się do uozestnictwa w 
kradzieży, lecz n niego samego znaleziono 
tylko 84 złr. Dopiero przyciśnięty do muru 
zeznał, że resztę łupu przechował u swego 
teścia.

Rzecz cała tedy przedstawia się tak, że 
głównym i» ieyatorem zbrodni był Złonkie­
wicz, który namówił do spółki i 8' tcia i 
Kuśnierza a nawet wręozył im kluoz do wo­
zu pocztowego. Straty pocztowe w ozęśui się 
już powetowały, zdołano bowiem odebrać 
100 zł. od Steoiów, 840 zł. od Kusnier?ów a 
84 zł. od Złonkiewicza, który już wskazał, 
gdzie resztę pieriędzy przechował, a nadto 
znalezione listy polecone, z których tylko 
dwóch jeszcze brak, przedstawiają dla poczty 
wa tość 2.000 zł.

Karolina Kuśniorzowa, żona sprawcy 
kradzieży pooztowej, która wczoraj rozstała 
się  dobrowolnie z kosztownościami, poehodzą- 
cemi z tej kradzieży, pozostawiona na wolnej 
stopie, przedłożyła w piątek w policyi lwow­
skiej kwotę 280 zł również z tej kradzieży 
ukrytą dotąd pod gontami, w je j tylko zna 
nem miejscu.

Sledm świąt przypada w dwóoh tygod- 
niaoh : w ostatnim tygodniu starego i pierw­
szym przyszłego roku. Pierwsze święto Boże­
go Narodzenia przypada w poniedziałek, dru­
gie we wtorek, a więc z niedzielą (24 grud­
nia.) razem trzy święta. Poczem po trzech 
dniaoh powszednich przypadają znowu dwa 
święta, t. j. niedziela i poniedziałek Nowy 
Rok. — W następną sobotę zaś przypada 
znowu święto Trzech Króli i niedziela, zatem 
siedm świąt w ciągu dwóoh tygodni.

Dzieciak zabójcą. W e wsi Turynce pod 
Żółkwią czteroletni syn chłopa Koazowskiego 
nożem rozpłatał brzuch ośmioletniemu swemu 
bratu, który nazajutrz rano nmarł wskutek 
tego w szpitalu żółkiewskim.

Ojcobójca. Z Żubrża pod Stryjem dono­
szą, źe zaszedł tam w lesie należąoym do pp. 
Barańskich wypadek zbrodni ojoobójstwa 
między dwoma chłopami tern okropniejszy, 
źe zbrodniarzowi miała pomagać matka mor­
dować ojca

Asekuracja krakowska. Komisye rachun­
kowe rady nadzorczej towarzystwa wzajem- 
nyoh ubezpieczeń dla wszystkich działów roz­
poczynają w sobotę swoje czynności. Posie­
dzenie pełne rady nadzorczej naznaozono aa 
28 bm.

Wybór p. Kozakiewicza. Komisya legi­
tymacyjna Izby posłów zajmowała się one- 
gdaj sprawą wyborn K o z a k i e w i c z a  z V 
kuryi m. Lwowa. Referent poseł Dyk przed­
stawił zajścia, jakie działy się przy tym wy­
borze, opowiadał o teroryzmie, jaki wywie 
rano na wyborców, wspomniał o zamordowa­
niu komisarza rządowego śp. Popiela w Da­
widowie i skonstatował, źe z wielu miejsc 
brak aktów wyborczych, gdyż ohłopi nie do­
puścili do przeprowadzenia wyborów. Spra­
wozdanie swe zakończył p. Dyk oświadcze­
niem, iż wobec tak niezwykłej sytuaoyi nie 
siania wniosku, lecz komisyi pozostawia spra­
wę tę do rozstrzygnięcia.

P. Schiicker (liberał) postawił wniosek 
unieważnienia wyboru p. Kozakiewicza. Na 
temat ten rozwinęła się ożywiona dyskusya, 
w której brali udział wyłącznie członkowie 
niemieckiej lewicy. Jedni przemawiali za u- 
nieważnieniem, inni zaś utrzymywali, źe w 
skutek braku aktów wyborozych z wielu miejso, 
należy wybór uznawa 1 za niedokonany a p. 
Kozakiewioza za nie-ybranego W końou p. 
Noske zaproponował, aby komirya wybrała 
subkomitei, któiyby ze stanowiska prawni- 
ozego kwestyę tę rozstrzygnął. Nadto pod­
niósł p. Noske, że sprawy zatwierdzenia lab 
unieważnienia mandatu p. Kozakiewioza nie 
należyT rozstrzygać w ozasie nieobecności 
członka komisyi p. Daszyńskiego, towarzysza 
klubowego p. Kozaki#w; cza.

Na to powstał p. Górski i oświadozył, 
iż Pol cy w sprawie tej głosu zabierać nie 
będą. Mówca atoli pozwoli sobie zwrócić u- 
gą, że od początku kadeucyi Polacy stali się 
przedmiotem ataków ze wszystkich stron z 
powodu uieprzeprowadzouych rzekomo pra­
widłowo wyborów. Z referatu p. Dyka oka­
zuje się, po czyjej stronie jest teroryzm, 
gdzie zamordowano komisarza rządowego dla­
tego jedynie, że ufając wyborcom, nie miał 
przy sobie asystencyi. W innych miejscaoh, 
gdzie asj stencya taka była, nie dokonano mor­
derstwa.

Na tem komisya obrady przerwała, u- 
chwalając wniosek p. Noskego wybrania sub-
komitetu.

Nona fumiacyc. Zmarły br. w Hietzizg, 
pod Viiedniem urzędnik, Jegerek Jan, zapisał 
cały swój majątek około 40.000 zł. wynoszą­
cy w papierach, na stypendya dla młodzieży, 
pochodzącej z Kęt, pow. bialskiego w Gali­
cyi. Stypendya mają służyć młodzieży szkół 
ludowych, średnioh i wyższych w kwotach 
od 16 200 zł. roczn.e. Kuratorem fundacyi, 
obciążonej na razie dożywooiem pozostałej 
krewnej testatora, mianowany został sądownie 
dr. Józef Zipser, adwokat w edeński, a oprócz 
tego galio. wydział krajów / zajmie się tą 
sprawą. Sp. Jegerek był rodem z Kęt.

O strukcya czeska. Kuryerowi lwowskie­
mu te.egrafują z Wiednia: Oba czwartkowe
posiedzenia izby spełzły na zupełnie bezpło- 
dnem młóceni, słomy, dzięki młodoczeskiej 
ubstrukcyi. Młodoozesi wynaleźli zupełnie no- 
wy jej system. Oto postanowili wnosić inter 
p^acye o interpelaoye. To znaozy: interpelo­
wać, dlaczego na cały ich szereg dotychczas 
nie odpowiedziano, przyczem będą cytowali 
w ca!ej rozciągłości te m e z a ła twionę interpe 
laoye, tak, żeby ioh czytanie zabrało jak naj­
więcej czasu. Ponieważ zaś w tfej sesyi już 
wniesiono 112 interpelaeyj, a ministrowie od­
powiedzieli do ychczis na 10 z nich, więc 
obstrukcyoniści m ają  jeszcze 102 do zużytko­
wania. Po tegoroczni vh zaś mają zamiar się­
gnąć do materyałów stenograficznych z lat 
poprzednich i zużytkować w ten sposób wszy­
stkie niezałatwione interpelaoye.“

ramią i»l w kopulo, l rzy sposobności 
re tauracyi kopały kościoła śwr. Piotra w Kra­
kowie przekonano się, że gałka złocona pod 
krzyżem na szczycie latarni, jest przestrze­
lona od kuli i ma w swej ścianie otwór spo­
rych rozmiarów, przez który widać puszeozkę 
zawieszoną w samym środau tej bani mie­
dzianej. Na mocy uohwały komitetu parafial- 
nego, postanowiono przed naprawieniem gał­
ki przekonać się co jesz w puszce. Budowni­
czy p. Handel, w towarzystwie konserwatora 
dr. Tomkowicza i adjunkta archiwum miej­
skiego dr. Adama. Chmielą, udali się na miej­
sce i przez otwór, cokolwiek rozszerzony, ka­
zali wyjąć zawartość gałki. Wydobyto obok 
rzeczy bez wartości, wkładanych przez otwór 
od kulki (między innemi rurka szklana z pod­
pisami robotników, których dach naprawiali 
w r. 1824) puszkę kształtu małej skrzyneczki 
prostokątnej, z blachy miedzianej, szozelnie 
zalutowaną. Po otwarciu je j przystąpiono w 
archiwum miejskiem w obecuości dyrektora 
dr. Krzyżanowskiego, do przejrzenia jej za­
wartości. Znaleziono następujące przedmioty:
1) Medal duży Zygmunta III, odlany z mie­
dzi czy rodzaju spiżu, posrebrzany; był on 
zrobiony w 1597 r. na uroozystość założenia 
kamienia węgielnego pod kośoiół św. Piotra.
2) Zbiór relikwij różnych świętych, ziemię 
z Jeruzalem i „Agnus Dei* oprawiony w me­
dalion za szkłem. 8) Druki współczesne. 4) Kil­
ka ładuyoh i dobrze zachowanych obrazów 
świętych, sztyohowanyoh w Polsce. Jedne są 
dziełem sztyoharza de Mallery, drugie Theo­
dora Galla. 6) Kilka dokumentów spisanyoh 
na pergaminie. Jeden z n’ oh, rodzaj panegi- 
rykn na cześć Zygmunta III, znany jest z 
Wielowickiego, drugi wylicza współczesnych 
panuj ąoych dygnitarzy świeokich 1 ducho­
wnych, a w końou zawiera szczegół niezna­
ny, ż* budowy kopuły dokońozył arohitekt 
królewski Jan Trewano. Pismo to, włożone 
tu w oh wili zakładania krzyża na kopule, 
nosi datę oktawy Wniebowzięoia 1619 roku 
i wspomina o tronie niemieckim, wakującym 
po oesarzn Macieja, stwierdzająo tem nie­
wątpliwie, iż powszechnie powtarzana data 
ukońozenia kościoła d. 22 sierpnia 1618 roku 
jest mylną co do roku, choć dokładną co do 
dnia. Nadto znaleziono spis zgromadzenia 
ówozesnego oo. Jezuitów przy kościele św. 
Barbary a w nim na czele nazwisko ks. Wie- 
lewickiego i spis przedmiotów włożonych do

Ciekawy animusz wojenny. W  tych 
dniaoh widzieliśmy list, którego treść w do- 
słownem brzmieniu podajemy tu z zachowa­
niem autentycznej pisowni ku rozweseleniu 
czytelników: „Dojaśnie Wielmożnego Pana 
Dyrektora od wysyłania na wojnę do trans- 
walu. Jonizy potpisany dowiedziafszy się, że 
najjaśniejszy Pan z Afryki potrzebuje chłopa 
dowojska a źejestem zdruw mam lat 17 Prze­
proszę Pana Dyrektora Ażebymnie kosztem 
Najaśniejszego Pana z Afryki nawój ne wy 
słał i jozaś bede brał za służbo u Najaśniej­
szego Pana zasłużbe 6 gólden. Proszę jaśnie 
wielmożnego Pa Dyrektora ło 26 g Idenuw 
napsznt toseta potem odliczą. Michał Zimny 
Ochotnik na wojnę". Podanie takie odebra 
pewien lekarz w Krakowie od Zimnego, któ­
remu przedstawiano go jako „dyrektora od 
wysyłania na wojnę do transwalu*. W idocz­
nie „odważnych ludzi nam nie brak* jak 
mówi Agamenon w „Pięknej Helenie".

Nienawiść kobieca. Historya wykazuje, 
że kobiety tak nienawidzące, jak i kochające 
zdolne są nadzwyczajnyoh czynów.

Do czego zdolną jest nienawiść kobiet, 
okazuje się juź z legend greckich i niemiec­
kich. Medea z Kolchidy, opuszczona przez 
Jazona, podpaliła najprzód dom rywalki, a 
następnie zasztyletowała własne dzieci. Brun 
hilda kazała Hagenowi zabić Zygfryda, a 
Krymhilda mści się za śmierć braoi Ginter , 
Gernota i Gizelhera. Obojętnym jest w tem 

j szozegół, że są to postaci niehistoryczne, legen- 
I durne, którym przypisują czyny tak krwawe. 
Prawda leży w charakterach, które uosabiają 
bohaterstwo ludu w jego cnotach i zaletach.

I wśród historycznych postaci znajduje­
my dużo niewiast, któryoh nienawiść po­
pchnęła do krwawych czynów.

Przedewszystkiem nasuwa się ponury 
obraz Waleryi Messaliny, żony uczonego 
Klaudyusza, czwartego cesarza rzymskiego. 
Nieokiełzana ta kapryśnica rozkoszowała się, 
jak  opisuje Juwenalis, mordami i z upodoba­
niem skazywała na tortury niewiernego ko­
chanka lub rywalkę. Messalina, istna dyablica, 
przypatrywała się męczarniem swych ofiar.

0  odszkodowanie. Przed sądem w Mil 
waukee trozy się oryginalny proces panny 
Klary Graebner przeciwko miastu Milwaukee 
Panna Graebner żąda odszkodowania za to, 
źe upadła na żle ułożonym chodniku.

W epoce odrodzenia i rewolucyi, obok 
wielu idealnych kobiet, występują na wido­
wnię okrutnioe krwawe.

W Szkooyi Marya Stuart mści się za 
śmierć Rizzia, pozwalając na powieszenie mę­
ża swego, Darnleya i na wysadzenie jego 
zamku w powietrze. W Anglii chciwa wła­
dzy Elżbieta strąoa z tronu niewygodną sio­
strę, a sąd dworaków skazuje Msryę Stu­
art na śmierć i nieszczęsna ofiara nienawiśoi 
kobiecej końozy pod mieczem katowskim.

We Francyi Katarzyna Medici wywołu­
je, nie z fanatyzmu religijnego, lecz z pobu­
dek zemsty czysto osobistej krwawą noc 
Bartłomieja.

Niezwykłą popędliwością odzraczała się 
królowa Krystyna Szwedzka: mianowicie ka 
zała zasiekać mieczami markiza Monaldeschi, 
który szczycił się je j „laskami" publicznie.

Podcz is wielkiej rewoluoyi francuskiej 
odzn&csył się szereg heter, które bezustannie 
pracowały dla gilotyny.

1 w naszych ozasach pełno wypadków 
zemsty kobiecej. W  świeżej pamięci jest zaj­
ście żony deputowanego Panlmiera, która 
niewinnego redaktora raniła postrzt łem z re­
wolweru. Uprzejmi paryscy sędziowie uwol­
nili gwałtowną kobietę od odpowiedzial­
ności.

W kronice zbrodni równa liczba czynów 
gwałtownych jest po stronie mężczyzn jak i 
kobiet. Nietylko w dobrem, ale i w złem wal-
ozy kobieta zwycięsko <y — „równoupraw- 
nianie!"

Filozofia Hinduska Maksymilian Mneller, 
znakomity filolog angislski, profesor nniwer 
sytetn oksfordzkiego przyszedłszy do siebie 
po długiej chorobie, ktira na serjo zagrażała 
jego żyoin, ogłosił drukiem nowe dzieło p. t. 
„The six systems o f  indien philosophy" 
(Sześć systomów filozofii hiuduskiej. Książka 
ta sędziwego uczonego daje jasny obraz filozo 
ficznej działalności ducha Hinduskiego. Maksy­
milian Mueller, międzyiunemi, dowodzi wniej, 
iż piawie wszystkie nowoczesne, tak ma 
terjalistyczne jak idealistyozne poglądy na 
świat można znaleźć w zarodku w sześciu 
szkołaoh, jakie wydała starożytna filozofia 
Hindusów.

100 kongresów. Zarząd wystawy pary­
skiej w roku 1900 rozesłał już listę kongre­
sów międzynarodowych, zapowiedzianych w 
obrębie wystawy. Oto ważniejsze z nich: 
kongres ubezpieczeń rękodzielniczych, aero- 
nautyozny, rolniczy, hodowli bydła, alpini­
stów, fabrykantów maszyn parowych, dalej 
kongresy rybaoki, antropologiczny, archeolo­
gii przedh storyoznej, ogrodniczy, pomologi­
czny, architektów, automobilizmn, bibliogra­
ficzny, botaniozny, kolejowy, chemiczny, han­
dlowy, dermatologiczny i syfiligraficzny, ele­
ktryczny, nauozama elementarnego, nanki ry­
sunków, szkół technicznych, handlowych i 
przemysłowych, etnografiozny, prac bobie- 
oyoh, geologiczny, mieszkań tanioh, ogrodni­
czy, hygieniozny, mechaniki stosowanej, me­
dycyny, meteorologii, górniozy, metalurgi­
czny, numizmatyozny, ornitologiozny, opieki 
nad dziećmi praoującemi, farmaceutyczny, fo­
tograficzny, fizyczny, własności przemysłowej 
i artystycznej, literacki, głuohoniemyoh, sta- 
eyi rolniczyoh, stenografiozny, leśny. Ogółem 
sto kongresów w najróżnorodniejszych dzie­
dzinach działalności ludzkiej.

Psy — na usłudze patryotyzmu. W  An­
glii, ojozyźnie oryginalnyoh pomysłów, wysi­
lono się na projekt bądź co bądź nowy. Oto 
członkinie „Ladies Kennel Assoofation" po­
stanowiły utworzyć — brygadę z psów, które 
będą zbierały składki na rannych wojowni­
ków angielskich w Afryce Południowej. Pu­
dle, bonończyki, teryery, buldogi mogą wejść 
w skład tej brygady, o ile ich właściciele 
zapłacą za nie po szylingu. Natomiast każdy 
„rekrut" otrzyma przytwierdzoną do obroży 
skarbonkę, którą obywatele, a zwłaszcza oby­
watelki państwa zapełnią patryotyoznymi dat­
kami. Inicyatorki tego projektu spodziewają się 
że do duia 10 grudnia każdy szeregowieo psiej 
brygady zbierze 10—20 szylingów. (Szyling 
równa się dziś 40 centom.) Przed Bożem Na­
rodzeniem w Earl’s Couroie odbędzie się psia 
parada, po której psy, najhojniej obdarzone, 
otrzymają medale złote i srebrne. Pewne pi­
smo londyńskie, wyszydzając ten projekt, ra­

dzi obleo szozęśliwe pieski w rangi wojsko­
we. Jakże dumnie kroczyłaby dama, prowa- 
dząo za sobą czworonożnego generała lub puł­
kownika !

Na egzaminie dojrzałości.
Egzaminator: Jakbyś pan wytłómaozył 

sobie ten zwrot w polityoe Cezara?
Abituryent: Dla mnie jest on rzeozą nie­

zrozumiałą, panie profesorze

W lwowskiej „Czytelni dla kobiet"
będzie w sobotę 26 bm. o godzinie bl/t wie­
czorem „Wieczornica św. Katarzyny" uroz­
maicona produkoyami muzyoznemi, eklama- 
cyą, śpiewami, humoreską, a wreszcie swobo- 
dną pogadanką.

W bezpłatnej czytelni dla kobiet ozwar- 
tego lwowskiego towarzystwa Szkoły Ludowej 
o 12 w południe 26 b. m. w szkole ludowej 
lwowskiej im. Piramowicza na ul. Donlini- 
kańskiej 1. 23 będzie miała odczyt panna Ma­
rya Czemeryńska „O powstaniu listopado­
we m“. Wstęp wolay.

W I galicyjskim korpusie weteranów 
wojskowych zawiązał się związek korpusów 
galicyjskich, prezydentem związku został p. 
Sędzimir, jego zastępcami! Grzegorz Mary- 
niak dla Lwowa, Józef Turek dla Stryja, 
Antoni Sohels dla Przemyśla, Feliks Kwa­
śniewski dla Stanisławowa i Aleksander W e­
sta dla Brodów, delegatami: Grzegorz R o ­
mański dla Lwowa, Zygmunt Wiesner dla 
Stryja, Józef Podwyszyński dla Przemyśla, 
Mikołaj Karpiński dla Stanisławowa i Sa­
muel Kurcer dla Brodów.

W lwowskim zakładzie ubezpieczenia 
robotników od wypadków z wyborów uzu­
pełniających do zarządu weszli jako repre­
zentanci przedsiębiorców: pp. F. Rozwadowski 
ze Lwowa na członka a S. Jędrzej owioz z Ja­
sionki na jego zastępcę, a jako reprezentanci 
robotników: K. Szmajek z Czeohowio na
ozłonka i A . Sawozyński z Załawia na jego 
zastępcę, dalej z drugiej kategoiyi wyborozej 
jako reprezentauoi przedsiębioroów: dr. M. Fe­
dorowicz z Sękowy na ozłonka i Z. Piotro­
wicz ze Lwowa na jego zastępcę, jako re­
prezentanci robotników: J. Tomicki ze Lwo­
wa na ozłonka i F. Wysocki ze Lwowa na 
jego zastępcę, a z oz wartej kategoryi wybor­
czej jako reprezentanoi przedsiębioroów: A. 
Liopold z Czerniowieo na ozłonka i S. Cho­
łoniewski ze Lwowa na jego zastępcę, jako 
reprezentanoi robotników: J. Namiestnik ze 
Lwowa na członka i M. Biel&nik z Tarnopo­
la na jego zastępcę.

W „Bratniej Pomoey" słuchaozów wsze­
chnicy owakiej na rok administraoyjny 1899 
na 1900 przewodniczącym został Antoni We- 
reszczyński, jego  zastępcą Zygmunt Skórski, 
skarbnikami Leszek Bańkowski i Jarosław 
Kraus, członkami wydziału Jan Aleksandro­
wicz, Józef Harasymowicz, Edward Jakub- 
sohe, Kazimierz Jarecki, Zygmunt Kaszyński, 
Mikołaj Kwaśniewski, Ignacy Mrozowiokj, 
Jan Muzy karz, Henryk Paraszozak, Karol 
Schwarz, Kazimierz Struty ńsb i i Antoni Za- 
twarnicki, a ioh zastępcami: Stefan Czajko­
wski, Zygmunt Jasiński, Witold Nieder, Ka­
rol Wachtel, Kazimierz Wiozkowski i Jan Za­
wadowski.

Kalendarz
W sobotę 25 listopada Katarzyny P. — 

Joanna Złot.
Wschód słońca 26 listopada o godź 7 

m. 28, zachód o g. 4 m. 7.

Sztuki piękne.
Operetka. Straussowska operetka jest 

równozuaoznikiem bogaotwa melodyi bawią­
cej mile ueho, melodyi, pozostającej w pa­
mięci — a wznowiony wczoraj „Nietoperz" 
zalety te posiada w wysokim stopniu. Należy 
ta operetka do najładniejszych dzieł Straussa 
i stale utrzymaje się na afiszu teatrów wie­
deńskich.

Zapowiadał afisz debiut panny Aske- 
nassówny w roli Adeli — debiut nie we wła- 
śoiwym tego słowa znaczeniu, bo debiutantka 
zbyt widocznie obyta już ze sceną bez zro­
zumiałej w takich wypadkach tremy poru­
szała się zupełnie swobodnie na scenie. Po­
siada ona wiele wdzięku, sporo nerwu sce­
nicznego, a także i rutyny — głos piękny — 
muzykalność widoozna. Można spodziewać 
się, że dla sceny będzie nabytkiem woale 
pożytecznym.

P. Bohusówna jako Rozalinda królowa­
ła w prawdziwem tego słowa znaczeniu — 
śpiewała tak pięknie, że najzimniejszyoh. na­
wet słuchaozy zmuszała do gorącyoh okla­
sków. Prócz niezwykle pięknego głosu podzi­
wiać musimy w niej smak niezwykle dobry, 
z jakim odtwarza swe role, muzykalność i 
wdzięk nieporównany.

P. Bogacki grał z humorem, śpiewał 
iprdzo dobrze — wogóle podobał się —  p.

. lyszkowski miarkował się w swych ostrycn 
efektach obliczonych na oklask galeryi i dla­
tego był lepszym niż zawsze. Wystawa była 
)ardzo ładna, opracowanie całości nie na­

ganne. Dr Eug B.
* „Kordysn* w Krakowie. Nasz stały 

korespondent donosi nam, iż dyrekoya tam­
tejszego teatru poczyniła nadzwyczajne przy­
gotowania celem świetnego przedstawienia 
dzieła Słowackiego. Codziennie odbywają się 
jo dwie próby a malarze i garderobierzy 
Eończą jnż swe praoe.

Repertoar teatru hr. Skarbka.
W sobotę popoł. o ljt4 dla młodzieży 

szkolnej „Tamten" sztuka w 5 aktach Józefa 
! JaskofFa.

W  sobotę wieczorem o */»® P° ™  drugi 
„Nietoperz" opera komiczna w 3 akt&oh Jana 
Straussa.

W niedzielę o „Firoyk w za-
otach" kom. w 3 akt. F. Zabłockiego — za- 
cońozy „Drużba" komedya w 3 akt. Michała 
Sałackiego.

s ~ s r r r T 3 m̂ . c ~ Z ‘ ^ . .
fTelegr. „Q»i. Nar.

Wiedeń d. 24 listopada. 
Cesarz na wozoiajszych ogólnych au- 

dyencyaoh oprócz prtzydyum izby posłów



przyjął wdowę po ministrze p. Helenę Rittne- 
rową, prez.-denta wyższego sądu krajowego 
z Krakowa Ozyszozana i nowo zamianowa­
nego członka izby panów Tadeusza hr. Dzie 
duszy''kiego.

Budapeszt 24 listopada.
W  dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia sejmu węgierskiego, p. Kossuth wniósł, 
aby sprawozdanie deputaoyi kwotowej prze­
kazać sekcyi a nie komisyi finansowej.

Prezydent ministrów Szell sprzeciwił 
się temu wnioskowi wśród gwałtownych 
okrzyków „Abzugi“ na skrajnej lewicy.

Prezydent ministrów zaznaczył, że pod­
wyższenie kwoty Węgier jest zupełnie nor­
malne, z wyjątkiem cyfry 1/t%> na którą je ­
dnak Węgry Zgodziły się w interesie pokoju.

W  końcu w myśl żądania Szella uchwa­
lano przekazać sprawę komisyi finansowej. 
Komisya obradować będzie nad tern sprawo­
zdaniem w poniedziałek.

Na poniedziałkowem posiedzeniu dokona 
sejm węgierski wyboru delegacyi.

Wiedeń d. 24 listopada.
Nieprawdziwą, a co najmniej niedokła­

dną jest wiadomość Narodnich Listów, jakoby 
w komitecie wykonawczym prawicy zapadła 
onegdaj uchwała, by głosować tyiko za je- 
dnomiesięcznem prowizoryum. Wogóle nie po­
wzięto onegdaj jeszcze żadnej uchwały, a w 
toku rozprawy jeden z posłów wspomniał 
tylko o takiej ewentualności.

Wiedeń d. 24 listopada.
Neue fr. Presse poświęca artykuł wstę­

pny wiszącej w powietrzu obstrukeyi oze- 
skiej. Dziwacznie przewrotne są jej wywody. 
Najpierw zapewnia Czechów, że nie potrafią 
z takim sukoesem prowadzić obstrukcyę, z 

jakim ozynili to Niemcy, ich by o bowiem 
140 a Czeohów jest 60. Dalej dowodzi, że 
Niemcy, jako mniejszość parlamentarna mu­
sieli walczyć o wydobycie się z pod ucisku 
większości, która ioh żądań nie chciała 
uwzględnić, Czesi zaś należąc do większości 
parlamentarnej nie potrzebują się do tego 
najskrajniejszego środka uciekać. Trzecim 
argumentem Neue fr. Presse jest to, że Niemcy 
walczyli z poczucia narodowościowego, aCzesi 
czynią to z zemsty i niechęci do osoby hr. 
Clary’ego. Niemcy musieli jasno postaw ć 
żądanie: zniesienia rozporządzeń językowych, 
Czesi zaś nie stawiają postulatu przywróce­
nia zniesionyoh rozporządzeń językowych, 
ale tylko zmiany osób, ustąpienia Clary’ego 
i ministra sprawiedliwości Kindingera.

Praga 24 listopada.
Politik o konferenoyi klubu czeskiego w 

Radzie państwa pisze : „Jednozgodnie położo­
no na to nacisk, że niemożliwą jest rzeczą z 
obeonym rządem porozumieć się w sposób 
pokojowy i umożliwić mu urzędowanie. Prze­
ciwnie należy go zwalozać wszelkimi środka­
mi, jakie tylko parlamentaryzm podaje. Na­
ród ozeski wówczas tylko mógłby się nieco 
uspokoić, gdyby napowrót został zaprowadzo­
ny język ozeski w wewnętrrnem urzędowa­
niu, { onieważ jednak nie ma nadziei, aby 
w obecnej ohwili żądanie to się spełniło, więc 
nie pozostaje posłom czeskim nic innego, jak 
tylko chwycić się ostrzejszych środków w sto­
sunku do rządu. O tej uchwale zawiadomił 
klub młodoczeski inne stronnictwa prawi. y.

Klub feudalnej szlachty czeskiej ze 
brawszy się dla wysłuchania sprawozdania 
nr. Patffego z audyencyi jego u cesarza obra­
dował przedeweystkiem nad kwestyą uchwa 
lenia rządowi hr. Clarsgo prowizoryum bu­
dżetowego. Po długiah rozprawach zgodził 
się klub ze zdaniem Parisha, iż należy żądać 
od komitetu wykonawczego prawicy, aby je ­
szcze raz prawica wyraziła rządowi stanow­
czą swą nieufność do niego i aby zamiast na 
cztery miesiące tylko na dwa budżet u- 
ohwaliła.

Komit wykonawczy prawioy zastanawiał 
się nad tą sprawą, ale nie doszedł jeszcze 
do stanowczej deoyzyi. Uchwalił tylko, że 
poszczególne kluby mają eosobna przeprowa­
dzić dyskusyę nad tą kwestyą i reprezentan­
tom swoim w komitecie wykonawczym dać 
odpowiednią dyrektywę.

GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 25 Listopada 1899 Nr. 327

Około godz. zabrał głos p. Kramarz 
i przypomniawszy, że równooześnie obraduje 
deputacya kwotowa, wniósł zamknięcie po 
siedzenia izby.

P. Pergelt sprzeciwił się temu wniosko 
wi, powołując się na ważność przedm otów 
stojących na porządku dziennym.

Prezydent oświadczył, że miał zamiar 
dyskusyę nad nagłością wniosku Doleżala 
doprowadzić do końca, aby módz dojść do 
porządku dziennego, uznając jednak racyę 
uwagi p. Kramarza, że równocześnie obradu­
je  deputacya kwotowa, przystępuje do za 
mknięcia posiedzenia. (Gwałtowne protesty 
na lewioy). Po krótkiej dyskusyi obrady prze­
rwano.

Gdy prezydent chciał naznaczyć nastę 
pne posiedzenie na piątek rano, p. Pergełt 
wniósł, aby je  naznaczyć zaraz na wieczór 
godz. 7. W tym samym duchu przemówił po­
seł Daszyński, poozem wniosek Pergelta 118 
głosami przeciw 112 uchwalony został wśród 
hucznych oklasków lewicy.

Wśród interpelaoyj, odczytanych na koń­
cu posiedzenia, znaj di je  się także interpela­
c ja  rządu przez p. Kubika, dlaczego ofioero 
wie źle traktują żołnierzy w pi łkaoh galioyj 
skioh.

Czwartkowe posiedzenie wieczorne.
Wiedeń 24 listopada.

Na wczorajszem swem wieozornem po­
siedzeniu rada państwa w dalszym oiągu 
obradowała nad nagłością wniosku p. Do­
leżala.

Uchwalono przedewszystkiem zamknąó 
dysku syę.

Po mowie generalnego mówcy Czecha 
Kurza i rozmaitych sprostowaniach faktów 
przez Włochów Zanettego, Yerzegnasego 
Cambona przeciwko Chorwatowi Spinozycio- 
wi, jakoteż po replice p. Laginji, dotycząoej 
zwłoszczenia Pobrzeża, przystąpiono do gło­
sowania nad nagłością wniosku Doleżala i od­
rzucono ją  l i i  głosami przeciwko 94.

Następnie przeszła izba do porządku 
dziennego i rozpoczęła się dyskusya nad 
przedłożeniem rządowem dotycząeem rozpo 
rządzeń cesarskich, odnoszących się do ugody 
z. Węgrami. Głos zabrał Czech Kaftan i mó 
wił przez długi czas wśród wielkiego niepo­
koju. Następnie prosił prezydenta o zamknię 
oie posiedzenia i o pozwolenie, aby mógł na 
następnem posiedzeniu dalej mówić.

Ponieważ nikt się temu nie sprzeciwił, 
więc pos edzenie zostało godi. 97j wieczorem 
zamknięte. Następne posiedzenie dzis aj.

utrzymano iwnetum między kwotą a ustawą 
o przekazywaniu sobie podatków. Krytykował 
postanowienie, że tekst na nowych banknotach 
ma być wyłącznie niemiecki i węgierski, pod­
nosił zresztą konieczność wspólnośoi oelnej j 
z Węgrami dla utrzymania stanowiska mocar­
stwowego monarohii, stanowisko to wszakże 
skutkiem zajśó z lat ostatnich bardzo wiele 
ucierpiało, bo inne, sąsiednie państwa w tym 
czasie rozwinęły silną politykę kolonialną, 
podczas gdy Austrya w. tym kierunku nie po­
stąpił i wcale naprzód.

Austrya ma interes w rozwinięciu swe­
go handlu na Bałkanie, ale urząd spraw za­
granicznych dla awanturnika w Belgradzie, 
który zainsoenował znany proces o zdradę 
stanu, zamącił dobre stosunki Austryi z Ro- 
syą, co ze względu na handel wschodni jest 
rzeczą bardzo pożałowania godna. Zwracał u- 
wagę rządu na zdolność eksportową przemy­
słu austryackiego, którą należałoby wyzyskać 
zakładając towarzystwa eksportowe. Mary­
narka powinna być siłą kulturną, a nie tylko 
siłą wodną. W yraził zadowolenie swoje z te­
go, że w konsulatach mają być w przyszłości 
kreowane posady dla zawodowych przemy­
słowców i kupców. Żądał takiego samego po 
parcia rządu dla przemysłu austryackiego, 
jak na Węgrzech i dawał za przykład Niem- 
oy, które dla przemysłu swego otworzyły w 
koloniach nowe ry * ki zbytu. Kupoów niemie-
okioh w Jaffie uwolniono od wszelkich po­
datków.

Z  kolei p. Kaftan przeszedł do treści
cesarskich rozporządzeń dotyczących ngody
z Węgrami i omawiał szczegółowo każdo roz­
porządzenie z osobna.

Po dwugodzinnej przeszło mowie posła 
Kaftana, zabrał głos również mlodoczeoh p, 
Dvorzak, który rozpoczął mówić po ozesfcu, 
a dopiero potem mówił po niemiecku. 

Posiedzenie trwa dalej.

L o n d y n  24 listopada, i — Krajowa kom isja podatkowa, ozna-
Donosza z Pieter-Maritzburga 23 bm: ?zaj%C& ? odatek zarobk™ 7  obra ła  się 23

tt:i J  . b  h m r -O
General’ Hildyard zaatakował przed połu 
dniem Eastcourt. Walka do tej chwili je ­
szcze się nie skończyła.

L o n d y n  24 listopada.
Oficyalnie donoszą: Generał Methuen 

telegrafuje, że koło Belmontu Anglicy od- 
uieśli zupełne zwycięstwo nad Boerami i 
zabrali znaczną zdobycz. Anglicy stracili 
58 zabitych i mają 149 lannych, 18 zaś 
żołnierzy brak.

L o n d y n  24 listopada. 
Times" donosi, że przygotowania do

bm. we Lwowie na tygodniowe 
łatwienie nierozstrzygniętych 
kursów.

obrady i za- 
jeszoze re-

— Frankfurt d. 24 listopada. (Tel. Gaz. 
Nar.) Zbankrutowała tu firma tytoniowa K6- 
nigsbergera wykazując około 2 miljony ma­
rek passywów.

Lwów, dnia 24 listopada 1899. 
A k c je  za sztukę: Kolei gal. Ka la Ludwika po

200 zł. m. k. 210.20 do 212*20. Kolei ow.-Ciern.-Jassk
po 100 zł. w. a. 281-— do 284.— Banku hipoteeinego po

, . ..  . r -  r ~ y & r 200 zł. w. a. 368—  do 378— . ..keje garbarni Rzeszow-zmobihzowama szóstej dywizyi są w peł- skiej po 200 zł. —— do 180 . 
toku. Wczoraj przybył do ° Alders- . Listy zasuwne na 100 /ł.:

, , 1 -r  i  . , . koronowe 93—  do 93*70. 5°/0rozkaz natychmiastowej mobihzacyi io9*?o. 4y,°/0 los. w 50 latach 98—“dó ! _ _ . • - * ■  - - ' ‘ ' - - -

nym
hotu —
brygady kawaleryi i dywizyi artyleryi, 
które mają bezzwłocznie wyruszyć do A 
fryki południowej. Jest także zamiar po­
mnożyć piechotę w Afryce południowej.

Londyn 24 listopada. 
„Biuro Reutera" donosi z Oranje-Ri- 

veru 28 bm: Oddziały angielskie stoczyły 
bitwę pod Belmontem z Boerami. Ogień 
Anglików był wyśmienitym, piechota za­
jęła szturmem z najeżonymi bagnetami 
pagórek, obsadzony przez Boerów i wypę 
dziła ich z tego stanowiska.

Banku hipot. gal. 4% 
*_107» prem 109—  do

ion-io. *v ,7 o los. w t>U lataeb 98-— dc 08*70. Banku 
krajowego i llt%  los. w 51 lataeb 99 — dn 99-70 Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lataeb 95*50 nu »6*20 Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4°/c (I. emisya) 94.50 do 9"*20. 4% 
los. w 41 lat. 94*50 do 95*20, 4<7 los. w 56 latach 92—  
do 92*70.

Obltgl za 100 zł. Galii-, fundu-zu propinicyjno.- ] 
4% 96*20 do 96*90. Buków, funduszu projwnaeyjnego 5‘ /o 
—*— do lOi-50. Kom. banku krajowego o %  w. a. II. cm.

do 101*50. Pożyczka krajowa 6 /„ w. a. 103*— dc 
—*—. 4ł/a°/0 100*30 do*10!— 4'’/0 obligaoye kolejowe
Banku krajowego 95*— do 95*70 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 28*50 do 30*—. Losy 
miasta Stanisławowa 58*— do —*—.

Monety : Dukat eesarski 5*67 do 5'77. Nanoleonituf 
do 9*65. Półimperyał—•— do —— . Rubel rosyjsy.9*55

Dział ekonomia
— Związek Spółek Zarobkowych i Go­

spodarczych rozpoczął w piątek w lwowskiej
sali ratuszowej dwudniowe obrady X X V -g o . — im nm ur- ama Z4 listopada. Giełda
walnego zgromadzenia. Na zjeździe reprezen- I wieczorna: Austr. Kredyty 231 80, kolej pań- 
towanyoh jest 102 stowarzyszeń przez 98 de- stwowa 140*20, alpiny - - - - - ,  Disconto 191*30,I Li"' . trr* ■ ' T « «

- _____ j—  j  ̂   . Ltuutu ruByjs«Y
orebrny 1'25— do 128—. Rubel rosyjski papierowy 127 30
do 1*28*50. 100 marek niemieckich 58*80 do 59*85.

Berlin dnia 24 listopada Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryackie 16945. Spiry­
tus 47*80 do —*— Austryackie kredyty —•— 
Diso. Commandit — —,

— Paryż dnia 24 listopada. Giełda wie­
czorna: Trzyprocentowa renta 100*37. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 24*—.

— branki ar- dnia 24 listopada. Giełda .7 *

Pt siedzenie piątkowe.

Wiedeń d. 24 listopada.

Deputacye kwotowe.
(Ted. Gazety Naradowej).

Wiedeń 24 listopada.
Austryacka deputacya kwotowa przyjęła 

do wiadomości na posiedaeniu wczorajszem 
sprawozdanie komisyi z siedmiu ze stanu ro­
kowań z deputacyą węgierską.

Sprawozdanie deputaoyi kwotowej zosta­
nie niebawem przedłożone radzie państwa.

Rada państwa.
(Tri. „Ga* Nar“ .)

Posiedzenie czwartkowe.

Wiedeń 24 listopada.
W  dalszym oiągu wczorajszego posie­

dzenia izby posłów austryaokiej rady pań­
stwa po p. Doleżalu przemawiali jeszcze Cze­
si: flileny i Horzioa, oraz Chorwat Spinozyó, 
wszyscy na temat nagłości wniosku Doleżala 
w sprawie skonstatowania stosunków naro­
dowych w spisie ludności w roku 1900. Przy-
tem przytaczali 
dat.

niezliczone mnóstwo cyfr i

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Izby posłów, które się rozpoczęło o godzinie 
12, poseł dr. Roszkowski postawił wniosek, 
aby sprawę tytułu „inżyniera“ przekazać oso­
bnej komisyi z 24 członków, którą wybrać 
należy z tem poleceniem, aby wnioski w 
tej sprawie przedłożyła już na najbliższem 
posiedzeniu izby.

Wniosek ten uchwalono.
Poseł Gregr interpelował następnie dwu­

krotnie rząd po czesku, a to pierwszym ra­
zem ministra oświaty, a drugim ministra 
obrony krajowej

Jestto próba taktyki obstrukcyjnej, ja 
kiej się myślą trzymać Czesi, na razie je 
dnak, jak się zdaje, poprzestali na tej pró­
bie, a punkt oiężkości swojej tzw. „techni- 
oznej obstrukeyi" pozostawili w przewlekłych 
mowach.

I  tak przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos poseł Brzorad i dowo­
dził, że we wczorajszem głosowaniu nad wnio­
skiem Doleżala zaszła pomyłka. A mianowi­
cie prezydent ogłosił, że nagłość wniosku 
odrzucono 111 głosami przeciw 94, tymcza­
sem tak nie było, wniosek ten bowiem wpraw­
dzie nie uzyskał kwalifikowanej większości, 
koniecznej do jego przyjęcia, lecz głosowała 
za nim zwykła większość posłów, a tylko 
przez pomyłkę sekretarzy wykazano mylne 
oyfry. Wskutek tego prosił przewodniczącego, 
aby rzecz tę zbadał i ewentualnie wynik gło­
sowania poprawił.

Prezydent odpowiedział na to, że w wy­
niku głosowania nio zmienić nie może, prze­
kona się jednak, jak się rzecz miała i pry­
watnie da wyjaśnienie p. Brzoradowi.

Z kolei przystąpiono do porządku dzień 
nego, t. j. do przedlożeń w sprawie ugody 
węgierskiej. Pierwszy głos zabrał dla dokoń 
ozenia wczoraj wieczorem zaczętej mowy po­
seł Kaftan, który przedewszystkiem dla cią­
głości — jak się wyraził — powtórzył wczo­
rajsze swoje wywody, a potem ostro kryty­
kował postępowanie austryackiej deputaoyi 
kwocowej. Dla Austryi — mówił — lepiejby 
było, gdyby deputaoya austryaoka była pozo­
stała ua pierwotnem swem stanowisku.

Przez jego zmianę punkt ciężkości roko • 
wań został przeniesiony do Węgier. Wszakże 
podwyższenie kwoty Węgier miało być re- 
kompenzatą za rozmaite korzyści, przyznane 
im w innych prz idłożeniach.

Takie jak jest przedłożenie to w obecnej 
izbie nie powinno znaleźć przychylnego przy­
jęcia. Kwota - zdaniem p. Kaftana — po­
winna być wymierzona w ed le  liczby ludności, 
nie wedle podatków pań-itwowych, powinna 
być zatem d la  Węgier znacznie w y żs zą , niż 
ją oznaczono

P. Kaftan w dalszym oiągu wywodów 
swoioh twierdził, że właściwy stosunek kwo­
towy powinienby wynosić 58:42. Wyraził na­
stępnie niezadowolenie swoje z tego, że nie

Telegramy i telefonematy.
T r y e e t  24 listopada. 

Obory na dżumę marynarz okrętu 
„Berenice" umarł w drodze z Portoprayi 
do Gibraltaru. Reszta załogi zdrowa.

Tryest 24 listopada 
Wczoraj przybył tu znowu z Kon­

stantynopola okręt „Polis Mitylene* na 
którym, jak wiadomo, umarł niedawno 
majtek na dżumę. Okręt ten skierowano 
ku lazaretowi tryesteńskiemu. Komisya 
sanitarna zarządzi dalsze środki.

Berlin 24 iistopada. 
Dzienniki nazywają kolportowaną tu 

wieść o aresztowaniu rosyjskiego ministra 
finansów Wittego —  bajką. Wedle wiado­
mości z Petersburga zostało wydawnictwo 
dziennika „Russkij Trud" zawieszonem 
raz na zawsze.

P u r y ż  24 listopada. 
Trybunał stanu rozpoczął wczoraj 

przesłuchiwanie świadków.
Podczas obrad nad preliminarzem mi­

nisterstwa handlu przyjął parlament wnio­
sek utworzenia rządowego biura pracy.

K a ir o  24 listopada 
Pułkownik Wingate zaatakował pod 

Abukadilem 2,500 derwiszów, rozpędził 
ich, przyczem 400 derwiszów zostało za­
bitych a po stronie egipskiej było 3 ran­
nych.

Londyn 24 listopada.

legatów. Wiceprezes związku p. Biechońskj 
otwierając obrady, powitał marszałka krajo­
wego i delegatów gal. kasy oszczędności, po- 
czem skreślił ogólnie działalność związku. 
Następnie w imieniu rady miejskiej lwow­
skiej powitał zebranych dr. Małachowski. 
Wybrano potem prezydyum, a mianowicie 
p zewodniczącym wybrano p. Jana Konopkę 
z Jaworowa, a zastępcami: br. Władysława
Brunickiego z Cieszanowa i Ludwika Zakrze­
wskiego z Dąbrowy, sekretarzami zas pp 
Emanuela Wintera ze Skawiny i Franciszka 
Gałczyńskiego z Podhajeo.

Laura 262*60.
Wiedeń dnia 24 listopada. (Telegram Gaz. Nar.**) 

Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minnt 30 po po/ndnis 
Akoye zakład kred. 370*37, węgierskie zakład, kredyt 
373*— , Anglobankn 149*50, Unionbanku 308'—, Bankc 
dla krajów koronnych 235 75, Bankvereinn 271*75, Bode - 
ereditu 447*— , Gal. Bankn hipot. *—, koleji państw -
wyeh 329 25, kol. południowej 70*— tramwaju 437* ,
kolei Elbethal 248*50, kolei północnej — — . kolei cze - 
niowieoka — *—, alpiny 276— , Riina Muranya 887*75, 

tow. żel- i242*—, fabryki broni 188— , tnree 
:ie tytoniowe 132*—, oblig. węg. indem niz. 93-85, rent 

majowa 99 60, austr. renta koronowa 99 95, węg. renta 
koronowa 95*15, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92*—, 4-pro- 
oent. listy banku krajów. 95*50. 4,/j-proeent. listy banku 
krajów. 9940, 4-proeent. listy banku nipotoozn. 93*30

1K>--i .
propinac. 96*20, 4-procent gal. poi. kraj i  r. 1893 93 75, 
4-procent. pożycz, m. Lwowa 92*50, losy tureckie 58"— , 
marki 59*—, ruble 127*37. Tendeneya: Silna*

y n k o w  t o w a r o w y m .

„  . . —  j  - urajow. 4-procent. listy banku n
Sprawozdanie wydziału podane już Wozo- 4,/a-procent. listy bankn hipoteczu. 98 —, ' 5-prooentowe 

raj w Gazecie Narodowej uchwalono przekazać ' bipoteezn‘ *‘ Prooent* ?al* ob!ie
I specyalnej komisyi do oceny.

Następnie lustrator p. Domagalski zdał 
sprawę z dokonanych przez się lustracyj, a 
sprawozdanie jego  przekazano komisyi lu­
stracyjnej. P. Kowalski zdał sprawę z za­
mknięcia rachunków i postawił wniosek u 
dzielenia komisyi rewizyjnej absolutoryum. 
co jednogłośnie uohwalono.

Dr. Lechowski z Drohobycza przedłożył 
sprawozdanie z założenia banku związkowe 
go i wnioski co do tego.

Subskrypcya stowarzyszeń na kapitał 
zakładowy tego banku dała wynik woale po­
myślny, Statut banku związkowego daje sto­
warzyszeniom prawo wyboru połowy człon­
ków rady nadzorozej banku, w razie roze­
brania jednej czwartej części kapitału zakła­
dowego, a więc 250.900 koron. Stowarzysze­
nia w traf nem pojęoiu własnego interesu w 
dwójnasób przekroczyły tą kwotę. Podpisało 
dotyohoząs 126 stowarzyszeń sumę 614 000 
koron.

Mniej za to odpowiedziała subskrypcja 
prywatna — wynosi bowiem dotąd tylko 
238.400 koron. Razem przeto jest dotąd zapi­
sanych 752.800 koron, a brak jeszcze kwoty, 
z którą wedle statutu bank może wejść w ży­
cie, 247.200 koron. W czasach normalnych nie 
przedstawiałoby to żadnej trudności — i czy 
to subskrypcyą prywatną ozy układem z ja ­
ką instytucyą publiczną możnaby z łatwością 
i w krótkim n.wnoio kapitał te uzupełnić,. . , i w  krótkim czasie kapitał te uzupełnić,

Londyn 24 listopada. w obeeuej jednak finansowej sytuacyi i 
Lord Salisbury, który zachorował na wśród nieuniknionej depresyi, tegorocznymi 

influenzę ma się już iepiej. -------J'— ;  J —

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Guz. Nar.“ )

D n rh iin  2 4  listopada. 
Boerzy rozpoczęli ostrzeliwać an­

gielski obóz nad rzeką Mooi, granaty ich 
jednak nie czyniły na razie żadnej 
szkody.

o JT-----J '7 ^gw uw łiujfiU i
wypadkami spowodowanej, ma się do waleze- 

■ nia z ohwilowemi trudnościami, które spra­
wę tę narażają na zwłokę — chociaż jest 
nadzieja, że pokonane zostaną, zwłaszcza, że 
jeszcze 40 związkowych stowarzyszeń nie zło­
żyło deklaraoyi przystąpienia do Banku Związ­
kowego.

Referent wniósł, aby zgromadzenie zażą­
dało jak  najspieszniejszego wprowadzenia w 
życie banku związkowego, aby zawezwało 
towarzystwa związkowe, które jeszoze nie 
nadesłały subskrypoyi, do uczynienia tego 
jak najrychlej, a wreszcie, aby, gdyby pry- 

j  - 9/< i* ł j watna subskrypcya nie dopisała, delegaci wy-
io n d y  u 64 listopada. działowi związku otrzymali upoważnienie do 

Pod datą 20 bm. donoszą z Mafe- założenia syndykatu prywatnego lub też sy l- 
kingu, że w mieście panuje febra i mie- dykatu z pomocą finansową jakiej poważnej 
szkańcy cierpią dotkliwie na brak wody. instytueyi krajowej lub pozakrajowej.

Wedle doniesienia .Biura Reutera' j oe P' g0 c,d", ‘L“ do 08<>
2000 ludzi pod wodza generała Bartona n6J p T S o w . k i  referował Mst , Pnie spraw, 
stoi nad rzeką Mooi a 2000 pod dowodź- reformy ustawy o stowarzyszeniach zarobko- 
twem Hildyarda koło Eastcourtu. Oba te wych i gospodarczych. Referentowi wyrażono 
korpusy zatem odcięte zostały od innych gorące podziękowanie za żmudną w tej mie 
w oisk angielskich Ł ” rze Prac(b a wnioski jego przekazano komisyi,

I  94 do której wybrani zostali p p : dr. Adamski,
^ y  , listopada. dr Winter, dr. Jabłoński, dr. Bałaban, dr. 

Rozkaz do armii zarządza mobilizacyę Ehrlich, Madeyski i Prytyka
dalszych 8 batalionów milicyi. Następnie dr. Lechowski referował pod-

Ci p e tó w II  24 listopada. wyższenie stopy procentowej i wniósł: 1) z p o  
Angielskie rekonanse urządziły dnia wodu niePswnej sytuacyi finansowej poleca się 

16 bm. wycieczkę z Kimberle^u, zostały 
jednak przez Boerów odparte. Blokada 
Kimberleyu trwa dalej

Lwów dnia 24 listopada. (Priedrnk z urzędowe. 
„Gazety Lwowekiej): Pszenica gotowa 7*80 do 8*10, psz'1- 
nica gotowa nowa 7*50 do 7*80, żyto gotowe 6*10 do 6*50, 
żyto gotowe na terminy 6*10 do 6*50, owies obroezDy g o ­
towy 5*85 do 6*— , owier na terminy 5*— do 5*50, ję­
czmień pastewny 5*— do 5*85, jęczmień nowy 0*— do 
0.00—: groch do gotowania 6*75 do 9*—, wyka 4"40 
do 4*80, nasienie lniane —*— do — *—, nasienie kono­
pne —*— , do —*— , bób — *— do — *— , bobik 4.60 do 
500, hreozka 7*50 do 775, koniezyna czerwona galicyj­
ska 50*— do 65*—, biała 30*— do 49*—, tymotka 15"— 
do 17*—, szwedzka — do —*—, knknrudza stara 6 — 
do 610, nowa — •— do— *—, chmiel stary — •—, do —*— 
nowy ze 65 kilo — *— do — *—, rzepak 10*80 do 11*— 
groch pastewny 5*25 do 6'00, do gotowania 0*00 do 00"—

Spirytus p iritas Tarnopol golowy 16 75 do 17 25 
n» terminy 16*— do 16*50, warranty — dn —■— .

Wiedeń dnia 24 listopada.
Notowano wczoraj pszenicę na jesień 0*00 do 0*00, 

na wiosnę 8 17 do 8*18, żyto na jesień 000 do 0*00, na 
wiosnę 6*78 do 6*79, knknrudza na październik 0*00 do 
0*00, na listopad 0*00 do 0*00, maj-czerwiec 5*20 do 5*21 
owiec na jesień 0*00 do 0*00, na wiosnę 5*38 do 5*39, 
rzepak na sierpień-wrzesień 11*85 do 11*95, na sty­
czeń-luty — *— do — *—, olej rzepakowy na styozeń- 
kwiecień 32*50 do 33*50.

Tendenoya słaba.
Pogoda: wiatr.
Budapeszt dnia 24 listopada.
Notowano pszenicę na wrzesień-paźdz. 8*10 do 3*12, 

na kwiecień 1900 roku 8 01 do 8*02, żyto na październik 
0*00 do 0*00, na kwiecień 1900 rokn 6*48 do 6 49, owies 
ua październik 0*00 do 0 00, na kwiecień 1900 r. 5*07 do 
5*08, knkurndza na maj 1900 r, 4*93 do 4*94 rzepak na 
sierpień 1900 roku 11*75 do 11*85.

Oferty Da pszenicę: mierne.
Cbęó knpna: słaba.
Tendeneya spokojna.
Pogoda: pochmurno.

— Wiedeń dnia 24 listopada. Cukier 
surowy 11*976 do —*—.Nafta galioyjska 42*376. 
Spirytus (silny) 19*70 do 2 0 —.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24 listopada.

Hotel Europejski. M. Kotarski z Krako­
wa, P. Bielecki z Kut, B. Jooz z Krzywcza, 
W. Potocki z Limanowa, E. Winter z Msza 
ny dolnej, L Helzmann z Sielec, dr. A. Jaki 
z Jarosławia, dr. J. Jabłoński z Liska, dr. W. 
Lechowski z Drohobycza, E. Wiktor z Za- 
łoziec, K. Abrah&mowioz z Czereśniowa, G 
Lange z Hamburga.

H ^ r s r h e l 24 listopada. 
Ladygrey opuszczone zostało przez 

zamieszkujących je Anglików i znajduje 
się już w rękach Boerów orańskich. Lada 
chwila spodziewać się można wkroczenia 
Boerów do Herschlu.

Darban 24 listopada.
Jak tu donoszą, jenerał White w no­

cy z ostatniej niedzieli na poniedziałek 
zaatakował kilka pozycyj Boerów i zdobył

  tak w pożyczkach jak
, w reoskonci' weksli 2) stowarzyszenia zwią­
zkowe powinny trzymać s>ę zasady, że nie na­
leży podnosić stopy procentowej od swoioh 
wkładek, dopóki nie zostaną zmuszone do te 
go stosunkami lokąlnemi 3) stowarzyszenia 
powinny trzymać się zasady, że różnica mię­
dzy procentem płaconym oa obcych kapitałów 
do obrotu uzyskanych, a pobieranym od ozłon- 
ków, nie powinna przekraczać 2 pro. a wre 
szcie 4) by pobierając procent całoroczny 
z góry, uwzględniano to i płaoąoym procent 
za cały rok przyznawano pewne ulgi.

Wnioski te odesłano do komisyi spo- 
cyalnej.

Następnie dokonano wyborów do rozma- --------- r */ ~jj . /.uuwjil . ,
je, zabierajac armaty i wiele materyału konV8yj» CZ9m porządek dzienny
w oienneco piątkowych obrad wyczerpano o godź. 1. Po-

J "  ,®. ' „  , południu obradowały komisye, a w sobotę o
Dalej donoszą, ze Boerzy postępują g0di. 9 rano rozpoozną się dalsze obrady

walnego zgromadzenia.

| Więcej jak ol 4 i lz ie s i#  lat ulubiony^

S i  przeciw kaszlowi
Wilhelma ziołowy sok

Franciszka Wilhelma, aptekarza w Nean- 
kirchen, niższa Austrya

jest do nabyoia we wszystkich aptekach

Cena za flaszkę 1 zł. 25 ot.
Paczkę poozt. (6 flaszek) rozseła się po 

6 zł. opłaconą na Austro-Węgry.

w kierunku Bloemfontainu.
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J A N -L A -  M I C H Ę
przez £ Bobće.

(Ciąg dalszy.)
— Panie doktorze, słuchamy pana z naj- 

większem zajęoiem, lecz czas mamy ograni­
czony i proszę pana, nie oddalaj się nadto 
od przedmiotu. Czy sądzisz prawdopodobnem 
żeby Marya de Champreux tak głęboko spa­
ła, iż nie słyszała plądrująoyoh złodziei w je j 
pokoju P

Doktor Guiohar wypowiedział jeszoze 
małą mówkę, naszpikowaną wyrazami uozo • 
nymi i ozdobioną wielu oytatami, tak, że 
nie można było odgadnąć jaka była jego opi 
nia w kwestyi, którą mu przedłożono.

Prezes, sam zdenerwowany do najwyż­
szego stopnia, odłożył debaty na pojutrze, 
ponieważ nazajutrz była niedziela.

X X .
Panna Klementyna Bredin, pokojowa 

pani baronowej de Luokner, była to ładna 
subretka i bardzo na swojem miejscu, ohociaż 
przed wejściem do służby u baronowej, słu 
żyła tylko u dam z półświatka.

Baronowa zmieniała ozęsto pokojowe i 
z trudnością znajdowała inne na ich miej­
sce. Opinię miała wymagającej, ostrej, okru­
tnej prawie dla służby. Nie pamiętała, że kie­
dyś sama była służącą.

Klementyna uważała, że w je j służbie 
mniej można zarobić niż u innych je j pań, 
to też z przyjemnośoią myślała o dziesię- 
oiu luidoraoh obiecanyoh przez Rozalię Trous- 
sard.

Wyohodząc z sali sądowej, z obawy stra- 
oenia z oozu Rozalii, trzymała się jej sukni, 
jak  dzieoko piastunki.

Niebawem obiedwie kobiety znalazły się 
na ulioy Delfina.

— W ięc pani powiada — odezwała się 
subretka, że mogę zarobić dziesięć lui- 
dorów ?

— Tak, moje dziecko. Lecz najpierw po­
wiedz, ozy mnie znasz P

— Zdaje mi się, ż& znam. To panią na 
zywają mamą Fricoteau i pani sprzedaje kar­
tofle smażone na ulicy Montmart e ?

— Tak, tak, to ja...
— Należy pani do komitetu miłosier­

dzia razem z moją panią i z księżną de 
Preuilly ?

— Doskonale. Otóż, moja piękna, ponie­
waż znasz mnie, to musisz wiedzieć, że nie je ­
stem zdolna proponować młodej dziewczynie 
nio takiego, coby nie było do zrobienia, leoz 
mam swoje fantazye, jak ładne młode kobie­
ty, choć jestem stara i brzydka. Skoro przyj­
dzie mi do głowy taka fantazya, muszę ją  
zadowolić, inaszej zaraz ohoruję. Otóż od­
kąd bywam u wielkich pań, przyszło mi do 
głowy, żeby zobaczyć choć jedną z nich ubie- 
łającą się lub rozbierającą ze wszystkimi 
szczegółami, jakioh te piękne lalki używają 
do stroju.

— Jaki zabawny pom ysł! — zawołała 
subretka.

— Jestem troohę postrzeloną, mówię oi, 
. leoz gdybyś mogła schować mnie w jaki ką­
cik, z którego mogłabym widzieć twoją panią 
w je j pokoju lub w gabinecie do ubieran.a 
się, dałabym oi dwieście franków z radością i 
wdzięoznośoią.

— Pozwól pani, nieoh się zastanowię — 
odpowiedziała Klementyna. Pani moja. . ma 
gośoi wieczorem na ohiedzie... Będą siedzieli 
u stołu do jedenajtej godziny... O dwuna­
stej pani wróci do siebie. Czasem ja ją  rozbie­
ram, czasem sama to robi .. Kiedy rozbierze 
się jak do łóżka, rozoiąga się na sofie w ga- 
bineoie i wypala dwa lub trzy papierosy. 
Wtady czasem pan baron przyohodzi poroz­
mawiać z żoną. Baronowa przed drugą go­
dziną nie chodzi spać. Mogłabym może ukryć 
panią w pokoju obok gabinetu, w którym sy­
pia jedna z pokojówek, jeżeli pani niezdrowa. 
Stamtąd mogłaby pani patrzeć do woli, lecz 
swoją drogą, dziwny pomysł przyszedł pani 
do głowy ! Wreszoie przyjdź pani wieozorem 
około dziesiątej na ulioę d’Anjou-Saint Hono- 
rć, przed oficynę pałaoową i zapytaj o mnie

człowieka, który będzie stał przed dramami, 
a z którym ja  się porozumiem. Wprowadzi 
panią do pałaou, a resztę już ja  zrobię. Tyl­
ko wie pani, ja  ryzykuję miejsce, dzie­
sięć luidorów nie wiele znaczy, muszę mieć 
piętnaśoie albo nio z tego... a z tyoh pięć do 
ręki z góry...

— Umiesz się targować moja piękna, 
ale niech i tak będzie, dostaniesz trzysta fran­
ków i do widzenia wieozorem.

— Do widzenia.
Rozeszły się.
— W  tern coś jest — myślała Klemen­

tyna, wracają* na ulioę d’ Anjou-Saint-Ho- 
noró — ta gruba mama kpi ze mnie, mówiąc, 
że chce widzieć rozebraną damę z wielkiego 
świata, to nawet tak głupi pretekst jak  nie 
ma drugiego, leoz oo mnie to obohodzi, wiem, 
że nie ma zamiaru zamordowania m ojej pani, 
a trzysta franków nie bagatela w takiej nę­
dznej służbie, jak  u baronowej. Jeżeli mnie 
wypędzi, to przecie głowy mi za to nie zdej­
mą. Muszę porozumieć się z Justynem.

(O. d. n.)

O u a f c r  O & t s

s łu ż y  do p r z y r z ą d z e n ia  z n a k o m i t y c h  z u p ,  s o & ó w ,  m a c z n y c h  p o t r a w ,  p u d i n g ó w  ete .

Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany.
| C  „Qu^ker 0&ts“ jest wszędzie do nabycia.

L’Exposition de Paris de 1900
Pod tym tytułem wychodzi od 1 paździer­
nika 1898 r. eo tydzień zeszyt wspaniałej 
publikaoyi, zawierającej obok tekstu ryci­
nę E cerowaną. Dzieło całe obejmować bę­
dzie 120 zeszytów, a w nieb około 2000 
rycin i 120 wielkich chromolltogratłj. To 

nie tylko epis paryskiej wystawy, dzieło 
to będzie historyą udokumentowan <■ sztuk 
pięknych, umiejętności i przemysłu w XIX 
wieku i dlatego zainteresuje niewątpliwie 

każdego człowieka wykształconego. 
Całość wydawnictwa kosztować będzie 
w drodze prenumeraty 39 złr. i 60 ct. 
którą to kwotę można złożyć albo odrazn, 
albo w 3 ratach : przy zamówieniu 13 zł. 
20 ct., dnia 1 lipca 1899 13 złr. 20 Ct.

wreszcie 1 kwietnia 1900 13 złr. 20 ct. 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre­
miera Bezpłatne wspaniały mi dal pamiąt­
kowy w btązie. Prenumeratę przyjmuje 

i szczegółowe prospekta rozsyła darmo

KSIĘ&AM1A KATOLICKA

f
w Krakowie, Rynek 30.

Drut kolczasty
cynkowany, do ogrodzeń, kol e co 12 om 
100 metrów złr. 3 50, kolec co 6 cm złr. 
tir. 4‘ — . Siatka kolorowa do okien do 
much, metr □  złr. 1>—. Maski dc pszozół
pe 60 ct., z kabłąkiem 55 et. Łopaty do 

drecowania niemieckie i angielskie 
poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

i*- -JBJSTE
po 1

OGŁOSZENIA
ct. od wyrazu.

ŁY ŻK I stołowe z alpaki zł. 6 '50, z chiń 
skiego srebra złr. 14 — . Łyżeczki dt 

kawy z alpaki złr. 3-25, z chińskiego sre­
bra zł. 7‘— za tuzin poleca Piotr Ohrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). F ilia  
Tarnopol plae Sobieskiego.

j / f i p p  na konie, własnej roboty, z ow 
IM JliC  ezej wołny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr 
6 50 sztuka. Dwór Łapezyc-Brzeżany.

Zgłoszenia
wolnyoh posad

dla rządców, ekonomów, leśniczych, go- 
mlników, młynarzy, nauczycieli, boD, go­
spodyń, przyjmuje i załatwia sumiennie i 
doborowo Biuro rekomendacyjne „Impre­
za" Lwów, Mickiewicza 22.

Cukiernia
znajdująca się od kilkudziesięciu lat przy 
najruchliwsi) m placu w Budapeszcie, bar­
dzo dob;ze renomowana i licznie odwie­
dzana . jest z powodu usunięcia się wła­
ściciela do życia Jomowego, bardzo tanio 
d.> sprzedania. Zgłoszenia poważnych re- 
liektantów pod : „Conditoroiu do Biura 
ogłoszeń A. V. Goldberger, Budapeszt. 
Waitzneigasse 9. 4211

J. DĄBROWSKI
prudttm 7. Dąbrowski A L. Wilgeł 

we i.w ow le, uliea Teatralna 1. 7
naprzeciw bramy głównej katedry od wielu lat 

zaszczytnie znany jedyny w Galicyi

Magazyn zeaaniiistrzowsio-juMlerski
pcłąozony z dwiema pracowniami.

Kupuj*

Bijlaitj, perły, złoto, srebro etc.
również przyjmuje

stare kosztowności w zamian za nowo.
Wszelkie zamówienia z prowincyi 

uskutecznia się jak najrychlej.
W ielki w ybór 4192

pierścionków zaręczynowyęh 
obrączek ślubnych.

Szpilek i pierścionków Miętowych,
Jedyny skład na całą Galieyę

n .u azy it g r a ją c y c h .

Dla wszystkich kaszlących
poleca się najusilniej 41841

K a is e r ’a
Donbony piersiowe
O /l  O f l  notaryalnie legalizowanych 
£ * r O U  świadectw są najlepszym 
dowodem jako nieprześeignionyoh przy 
kasila , eh ry p ee , katarze i zafleg- 
mlenin. Pakiety po 10 i 20 ot. sprze­
dają : .* l eow. O. T. Winckler i 
Syn, Jakób Beiser apt., Zygmunt Ruo- 
ker apt., %c Stryju J. Aiehmfiller, u> 
SUzmi łówcmie Dr. A. B eil; «c Brze- 
śmaeh Adolf Durst apt.; u> Bóbree Z 
Sogela, to Kołomyi E Stenzel apt.

*  f  o #

v

Do wynajęcia
2 sklepy i skład od I. kwie 
tnia 1900 w Krakowie ul. Flo- 
ryańska i. 7. Bliższa wiado­

mość u właściciela tamże.

G O Ł Ę B I E

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3-50, 
pół flaszki złr. 1-80, ćwierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu L e o  n ar < a 
g o le o k le g o  we Lwowie ul. Batorego 2.

Szlachetne stołowe

j a  I t r S l d L S A
[złote partner y, złete renety, szte- 
tynki, zygmuntówki itp. po 32 ct. 

kl. tyrolskie po 60 ct. kilo.

V inogron.il.
hiszpańskie po złr. 1-40 kilo.

Marony, Figi, Daktyte,
różnorodne orzechy

poleoa handel 4 03

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

mewki chińskie białe i siwe, dominikanyl 
z czubem i bez we wszystkich kolonich 
sprzedaje po niskich cenach J. Obmiński 

Łyczaków 14, II p. Lwów. I

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów | 
młodości oraz innych nadużyć niszcz;;- g 
oyeb zdrowie, jak pewno i trwale usu- a 
nać, poucza jedynie w licznych wyda- g 
niaeh rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra RHau’» *<<84
c h r o n a  w ł a s n a

Cera wydania polskiego; 1 złi.
Cena wydani, niemieckiego 2 złr,

Tys ącc znalazło w nioj o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi Ę 
w książce tej aai'-aon«jt z u p e ł n ą  swą ~ 
s i ł ę  męs ką.  Za nadesłaniem frauc 
należytości , otrzyma się książkę w ko­
percie p izo  Magazyn Wydawnictwa W 
F. Bierny w Lipsku (VH)-lags-Mag 
Le i p z ig , Neumaikt 34) w Niemcz

M edal Z lo ly  — H o rs  C o n cm rs

A S T H M A  i K A T A R Y
, £ ? ! & .  CfSAHETEK i PROSZKU E SP IC

DU8ZNOSC, KASZEL, ZAKATARZENIE, N EWRALGIETomłgAtoi do nakadsaaia piersiowego jest najskuteczniejszym środkiem do pokonania chorób organów 
oddechowych— Przyjęty w szpitalach francuskich i zacra.nic/.nych. — We wszystkich znacznych aptekach 

| Francyi i zagranica- — Sprzedaż hurtowa w Paryżu : £2 0 , ulica. Saint-Liazare, 2 0 .
Trzeba  w ym agać w ła sno ręcznego  podpisu  na każdej sztuce juk  abok.

Chorzy na płuca, gardło, krtań i astmę!
Kto pragnie raz na zawsze pozbyć się swojej płucnej lub gaidlanej choroby, 

choćby najuporczywszej, albo astmy, nawet bardzo zastarzałej i na po ór nieule 
czalnej, ten nie -b pije h e rb a tę  d la  o h o r y o h  o h ro  lo z n le  c a  p ło o a  i g a r ­
d ło  A W.Jffckiego

Tysiączne podziękowania dają gwar vneyę wielkiej siły uzdrawiającej tej her­
baty. Pakiet na dwa dni 75 ct. Broszura (opis użycia) darmo. Prawdziwy tyllro u 
A. 1 olfTskyego, Berlin Nr 37 Welssenburgerstrnsse 79. 4191

&xmxMKJXMxmxmxxaxmxmxxmx' «
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny ^

M M  H I P O T E C Z N Y .

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bic- 
żąoy, przyjmu;e do przeohowania papiery w*r!,n.v.jowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zapt ov -i I ua 

wzór instytooyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe D ep osits1

Za opłatą 26 dc 35 zł. w. a. rocznie, dopozytarynsz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej sohowek do wył 
ozńego użytku i pod własnym klucz< m, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przep.sy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozj towym.

ix »x ix a x a x ix iix a x ix x x x » ,x x

Panie, które chcą ubierać się podług 1455 b

n a j n o w s z e j  m o d y
nie zechcą zaniedbać zażądania naszych próbek.

Specjalności: N a jn o w s z e  je d w a b n e  m a te r y e  n a  t o a le t y  ś in b n e , 
w le o z o r k  tw e  1 n a  u lio ę .

Sprzedajemy w Austro Węg. ty lko prywatnym  i wysyłamy wybrano je­
dwabne materye oclone i opłacone do mieszkań.

S ch w e ize r  &  Co., L u z e m  (Schweiz).
Dom eksportow y jedw abiów .

O B W I d S K C K B J S T I S : .
Niniejszem otwiera sie XXI. król. węg.

Państwową Loteryą Dobroczynności
której czysty dochód użytym zostanie na mooy Naiw. rozporządzenia Jego 

Ces.-Kr apostolskiej Mośoi n a  u iy t e o z n e  1 d o b r o o z y n n e  o e le .
W ygnne oznaczone ogółem na 7691, wynoszą wedle następującego 

rozkładu gry 3 6 5 .0 0 0  k o r o n ,  mianowicie-
10 wygranych po .
20 .

1 główna wygrana 150.000 koron 
1 » „ *0.000 „
1 „ . 20.000 „
2 „ „ 10.000 „
2 wvsrrane po . . . 5.000 „
•5 „ „ • • • 2.000

50
100

1000
6500

1000 koron 
500 „
100 -
50 „
20 „
10 „

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 30  grudnia 1 8 9 9  r. 
Każdy los kosztuje 2  złr. w. a.

Losy są do nabycia: w dyrekoyi dochodów loteryjnych w Budapeszcie 
(IX. Csepelrakpc-t p.łpiętrze) we wszystkich urzidach podatkowych i sali­
narnych, prawie we wszystkich anędaeh pocztowych i ustanowionych, we 
wszystkich miastach ; znaczniejszych miejscowościach miejscach sprzedaży 
losów.

Budapeszt, 1 sierpnia 1899.
41(15 Król. węg. Dyrekoya deohodów loteryjnych.

m m mm
Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już zsni sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wy świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jr.ko najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
>i n sok wedle pizepisu wynalazcy przyrząd ony zostanie 
w drodze chemicznij j  ko balsam, w takim razie dopiero 
ijska prawie cudowny skutek.

Jiż.ili wieczorim p .‘-marujciny twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra- 

i wie nleznaczno ł u p i e z8 skóry, która staje się przeto lśniąco białą 1 delikatną.
Balsam ter wygla*lZ8L powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

! nadaje młodocianą ba ' w? twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobi&ne, blizny, ezerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie -Iin6 nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nahjcia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
j Kuekera, w Krakowie u Wiktora Kedyka apt., w Ozerniowcaeh u Goliehowskie- 
I go nast. Mahi apt.  Schmiedt ifc Fontin drugueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego Adlera. J. Niesiołowskiego. w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drosueryi A. Haas.

J M  I H l M O T i e Z
7 Q \

W

poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
m ianow icie

F B t l l i i  %
do wyniszczenia mon z za­
rodkami w sukniaoh, futrach 

i meblach 
Flakon 60 centów.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer. 

Pndełfco 30 ct.
Papier ant m olowy

ochrania cd moli futra, su­
knie, portyary, firanki, meble. 

Sztuka 3 et.

OttYLON
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szozy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 50 et.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
(dalmatyoki) do wygubienia 
pcheł itp. owadów. Paczka 
5, 10 ct Flakon 20, 30 ct.

P a p i e r  n a  anci-0 .clb.3r
■astulza 3 ot.

Do nabycia w sklepach własnyoh:
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulioy Halio- 
kie] 1. 11; w Krakowie Sukiennioe 1. 20 ; w Przemyśla 

ul. Franoiszbańska 24; w Czernioweach Rynek 1. 2.

‘ M '

^  t- do obrazów i zwierciadeł, ja ko też ozdo-JL ęL^CMi ł  by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane <4 podług zegara łrodkoyoo-ewropejOiieęo 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lw ow a:
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

n
osobowy

»
»

pospuszn*

osobowy

pospiesz

osobowy

osob o w y

pospieszn.

osobowy

pospieszn.
n

osobowy
pospieszn.

osobowy

pospieszn.
n

osobowy

6-10
650
710
7-40
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11-15
11-55 
1-01 
1-30 
1-40

1-50
2-20

2 35 
515

5-40 
555

HHol
6-20
7-58

8-15

8-34
8-45

9-21 
9-55

10-10 
10-08

10-25
10-30
12-10 
12-30
2-16
305
3-30
6-00

6-20
6-15

6 30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-3o

945
9-53

1010
12-50

1-55
2-08 
2-15 
2-45

2-55

3-05
315
3-20
3-26
5.25

r w i
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36 
4-10

550

z Czerniowieo, (lakan, Jass) Stanisławowa 
z Brznobowiec tylko od 7 maja do 10 września

n l> !> *z Zimnej wody 
z Janowa
z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrewa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworno Podzamcze 
z Tarnopola i Brod^yr na dworzeo główny 
z Sokala i Rawy ruskim
z Krakowa, Wieduia, Warszawy, Orłowa, Wieliezki 
1  Jarosławia i  Lubaciowa 
z Iokan, ( zerniowieo i Stauisławowa 
z Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berliua, Wroeławia, Hanaka, 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrow», a z Ławaeżaag* tylko o l  

1 lipoa do 15 września 
z Iokan, Bakaresztn, Jass, Husiatyna
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna na 

dworzeo Podzamcze
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozjwj, Bro­

dów na dworzeo Podzamoze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworaee główuj 
z Sokala, Bełzoa i Lubaezowa

z Krakowa (Wiednia) Wieliozki, Orłowa, ttezwadowa, Sambora, 
Chyrowa

z lekan, Suozawy, Badowiee, Kozo wy, P.dwyeokieg*, Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brzuohowieo od 7 maja do 30 ezerwuą i. ad 10 sierjipia d* 

19 września codziennie 
z Brruohowioe od 1 lipca do 15 września eodziminie 
z Krakowa (Wiednia. Berlina, Wrocławia) thruowa, Lu li .usu­

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 ozerwoa do 15 wneśnia 
z Krakowa (Wiednia. Berlina^ Wrpoławia) Jaałą, Labaeaewa, 

Sanoka, Pesztu
z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu) Suozawy, Kosowy, Padwys. 
t Fcdwołoozysk (Kijowa, Ożosay) Biudów, Kopyosynioe na dwu- 

rzeo Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dwarzee główny 
z Ławocznego (Pesztu) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z Czorniowiec, Konstantynopola, Oonataney, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa. Chabówki , Jarosławia 
z PoUwołoozysk, Grzymałowa Kosowy, Tarnopola na Pulza/nire 
z Podwołoezysk itd jak wyżej u» dworzeo główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi sc Lwowa:
de Ławocznego (Muukaoza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Cosewy a św.rea

do iekan^&ałsou, Jass, Bukarasztu) Podwysokiago, loauwy 
Kórdsmezd, Husiatyna, Radowieo, Kimpelungż, 8ueaaay 

do Podwołoozyak (Kijowa, Odessy) Brodów, Ko*.wy a dworna 
Podzamoze

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaoa' * przea 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa pras Tarnów 

do Wrakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża t neaTarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrewa, 4óŁ*w*osn&go td 

1 lipoa do 16 września 
do Janowa „
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyozynio* Husiatyaa' Kssawy 

Grzymałowa * dworoa głownego 
do lekan, Sopowa, Berhometu, Radewieo, Sa.sawy 
do Podwołoezysk, Brodów, Kepyozynieo, Husiatyna, 

Grzymałowa z dworoa Podzamis* 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lnbaoaewa 
do Janowa od 1 lipoa do 15 wrześ. tylko w nledaiele i święta 
do Podwołaezysk (Kijowa, Odessy) Biedów s dworoa główueg. 
do Podwołoezysk itd. j. w. z dworoa Pedzasaoae 
do Brzuchowieo od 7 maia do 10 wraeinia w niedu.ela i święta 
do Iokan, Podwysokiego, Korowy, Kałusaa Husiatyna, Kdróz- 

móze, Serethn (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bwlina) Labaeaowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przaa Rzeszów 
lub Tarnów ,

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja d . 30 wraeśma 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 wriaśnia 
do Brzuchowieo tylko od 7 maja do 10 wneśma 
do Jarosławia

do Iokan, Badowieo, Kimpoluogą, Suoaąwy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Hótó 

Laboroz (Pesztu) Orłowa przea Tarnów od 15 ozerwoa de 
15 września .

do Janowa od 1 ezerwea do 15 września tytkę w dnie 
do Ławocznego (Munkaoza, Pesztu) Chyr.we, Ktłusia 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Tarnopola * dworoa Podaameze 
do Janowa ed 1 października de 30 kwretnia 
do Janowa od i  do 31 ma, a 1 od 16 do 30 września oedzionmo 
do Janowa od 1 ozerwoa do 16 września w medsiele i święta 
do Iokan (Jass, Gałaozrr) Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee-Hu, 

Nowosielioy, Berhometu, Soretę, Radowiea, Suoa twy 
do Krakowa (Wiednia, Warsaawy) Chyrowa. Sawbora. Baneka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki. 
Orłowa przez Rzeszów, Orłewa p. Tarnów, Roawadową 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyozyniee, Husiatyna. iWsymalowa 
Z dworoa głównego 

do Podwołoezysk itd. j. w. a dworoa Podaamozo 
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina)
do iokan (Bukaresztu, ConsUnoy)   *
do KSkowa, Wiednia, Wrocławia. Berlina, Ohpowa, Sambora, 

Mezó Uborez (Pes»tń) S inok4 Byżrąaowa, Iwomoza, Krosna 
do Brzuohowio od 7 maja do 10 września

Korowy,

[>0*34.

UWAGA. Uzae środfcHTO-euf̂ ŝ róMi wjó « JJ *
nut a mianowicie \ 12 godzina w ezaew irodkowo-europettam —  12 gtyiz. te  asm

lm ^ Xe„9̂ńtw  od 600 wieczór do 5 59 rano odznaczone sj czarnem ramka- 

i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

T3S7 iłnnryfH  £ll TCtT7P»7T)Q do zaopatrywania drzwi i okien. 
W  d lW U / ■ K.I t / l d i P  u jf  h a J l o  Wałki grube do obijania drzwi.____ KIT, GIPS

polecają po cenach najniższych
J. Friedrich & A. Beacock
Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko s t e c k i . Z  drukarni i Utogr^ff P ttor" i


